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NAJWIĘKSZĄ DIBCEZJĄ 
Polski północno-wschodniej (te­
rytorialnie i ludnościowo) jest 
diecezja łomżyńska. Jest także 

najbardziej jednolita wyzna­
niowo: z 593 OOO mieszkańców 
katolikami jest 581 OOO. Duszpa­
sterstwem w diecezji zajmuje się 
476 kapłanów. 

REALNY JEST TYM RAZEM 
TERMIN UTWORZENIA Bie­
brzańskiego Parku Narodowego, 
który ma powstać już 1 stycznia. 
Decyzja ma wejść w życie 1 lipca. 

SREBRNY l BRĄZOWY ME­
DAL na łódzkim Festiwalu 
Piw Polskich „Eurobier" zdobyły 
dwie odmiany piwa koszernego z 
browaru w Łomży. Gratulujemy! 

NIEMAL DWA RAZY WIĘK­
SZA niż przeciętnie w Polsce jest 
powierzchnia prywatnego gospo­
darstwa rolnego w województwie 
wynosząca 10 hektarów. W rę­

kach prywatnych w województwie 
jest 96 proc. użytków rolnych. 
Zaledwie jeden promil ziemi, 
nadającej się do uprawy, leży 

odłogiem. 

FATALNCE ZANCEDBANA 
jest w województwie kanalizacja, 
przynajmniej na tle dynamicznie 
budowanych oczyszczalni ście­
ków. Ani jednego podłączenia 

kanalizacyjnego dla budynków 
mieszkalnych nie ma w Gonią­
dzu, Jedwabnem i Nowogrodzie, 
5 jest w Szczuczynie, a 13 w Cie­
chanowcu. We wszystkich gmi­
nach wiejskich podłączeń tych 
jest niespełna 200. 

BLISKO MlLION PORAD 
udzielili pacjentom lekarze z wo­
jewództwa w ubiegłym roku. W 
porównaniu z 1991 zmniejszyło 
się zapotrzebowanie na porady 
lekarzy ogólnych i specjalistów, 
a więcej pacjentów trafiło do 
stomatologów. 

BARDZO ROZPROSZONE 
ZOSTAŁY STARANIA o budowę 
w Łomży hali sportowej z praw­
dziwego zdarzenia. Najbardziej 
zaawansowane prace przy obiek­
cie „Startu" przy ul. Wojska Pol­
skiego utknęły z braku pieniędzy. 
Podobną przyczynę ma zastój 
na budowie przy SP 9. Dostęp 
do pieniędzy, przy zagwaran­
towaniu przystosowania obiek­
tów dla osób niepełnosprawnych, 
miałby Sportowy Klub Aktyw­
nej Rehabilitacji, który jednak 
zamierza budować samodziel­
nie, na terenie przekazanym 
przez władze Łomży przy ul. 
Rybaki. 

PROCES JERZEGO C., leka­
rza oskarżonego o spowodowanie 
śmierci żony w ubiegłym roku w 
Łomży, odbędzie się w Olszty-

s ~U/ 
~ 
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się do wniosku obror1cy oskar­
żonego o przeniesienie procesu. 
Argumentacja wniosku dotyczyła 
m.in. społecznej atmosfery wokół 
sprawy, w której Jerzy C. zo­
stał już jakoby przez łomżynian 
„skazany". 

EKSPERYMENT BUDOWY 
nowoczesnych gospodarstw 
mlecznych w Turośli nabiera 
nowego rozpędu. Dołączyło kil­
kudziesięciu nowych rolników, 
którzy będą mogli skorzystać z 
przyznanej ostatnio przez mini­
sterstwo rolnictwa puli 24 mi­
liardów niżej (20 proc. rocz­
nie) oprocentowanych kredytów. 
Część rolników złożyła już wnio­
ski. 
NAJWYŻSZY (PlĄTY) STO­

PlEŃ ZAGROŻENCA pożaro­
wego ogłoszony został w woje­
wództwie po kilkunastu dniach 
bez opadów i dużej ilości poża­

rów. 
MOTORÓWKAMI PO IHE­

BRZY można pływać tylko w dni 
powszednie. W niedziele i święta 
obowiązuje zakaz. 

„DBAJ O IHZNES JAK O 
WŁASNE ZDROWIE", pod ta­
kim hasłem Agencja Inicjatyw 
Lokalnych w Łomży organizuje 
17 i 18 maja szkolenie prowa­
dzone przez angielskiego spe­
cjalistę z dziedziny marketingu. 
W programie m.in. rozstrzygnię­
cie problemu „chory biznes czy 
chory rynek", problemy firm 
handlowych oraz porady indy­
widualne. Informacja i zapisy: 
Agencja lnicjalyw Lokalnych, 18-
-400 Łomża, ul. Wojska Polskiego 
17 (lei. 47-29). 
SŁUŻBA ZDROWIA W ŁOM­

ŻYŃSKlEM pracuje normalnie. 
Przedstawiciele szpitalnej „Soli­
darności" biorą udział w strajku 
i protestach, m.in. blokadzie 
lecznicy rządowej w Warszawie. 

NA DOPŁATY DO LEKÓW 
budżet wojewody ma w tym roku 
48,5 miliarda. Długi wobec aptek 
prywatnych i „Cefarmu" sięgają 
już 10 miliardów. 

SPCSY UPRAWNCONYCH DO 
UDZCAŁU W REFERENDUM w 
Łomży (23 maja) można już 

sprawdzać w Urzędzie Miejskim 
przy ul. Waltera lOA, pokój 27 
(tel. 36-45). Lokale do głosowa­
nia mieścić się będą w tradycyj­
nych miejscach, czyli głównie w 
szkołach. 
OKOŁO 140 KIEROWCÓW 

w Łomży ma uprawnienia do 
wożenia pasażerów. Ilu jest fak­
tycznie taksówkarzy policzyć nie 
sposób, m.in. dlatego, że po li­
kwidacji Zrzeszenia Transportu 
Prywatnego nie tworzą żadnej 
organiza(ji .zawodowej. 
. , . „ , 
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W ŚLAD ZA DOMEM INI-
CJATYW Lokalnych do nowej ZNAkl 
siedziby przy ul. Nowogrodzkiej ~ 
1 (dawny biurowiec ŁPB) prze- CZAS 
prowadził się z UW Wojewódzki U 
Urząd Pracy (lei. i fax 23-46), ~ 
centrala 34-31 do 35). Pracuje • Prezydium S · 
w takich samych godzinach, J. ak decyzje( o pod . CJrnu 

k. h (5 wyzce diet 
Urząd Wojewódzki. ~ 1~ dk , mln), ryczałtów (ó 
JEDYNĄ NADZIEJĄ Łomżyń- 1 sro ow na utrzy . 

skiego Teatru Lalek jest szyb- (l5 !11~n) . Decyzję ~anie 
k" k , . b d d w dz1en rozpoczęcia sęt . 

1e u onczeme u owy awnego neralnego pracown'k· raili 
„Bonaru" przy ul. Wojska Pol- (' d · 1 ow "' 

sre ma pensja 3,J ml "'' 
skiego. Z obecnej siedziby bę- dowy poseł zarab· b ~ 
dzie musiał się wyprowadzić ze ' ia rutto 11 zł). 
względu na rozwijające się z roku . • „Dot_arly do nas 
na rok liceum im. Kardynała Wy- ze . fu°:kCJonariusze UO~ 
szyńskiego, a także kiepskie w s~aJ~ się do dyrektorów 
sumie warunki pracy. s1ęb1orstw, żeby z n· . 

d 
. , 1m1 

ZACZĄŁ ALTMAN, A ZA- prowa zie rozmowp 0 .k h k , . '( p 
KOŃCZY HERZOG filmowe nt ac, '. torzy zaimują si 
„Konfrontacje '93" w łomżyń- łalnoscią opozycyjną" po~ 

poseł Ryszard Buga]·.' 
skim kinie „Millenium". Projek- 0 .• o komisji kons 
cje filmów zaczęły się 8 maja, neJ Zgrom.adzenia Narod 
a potrwają do 22. W tym roku w~nctlo siedem projektów 
program adresowany jest, jak ~eJ ustawy zasadniczej: Be~ 
zwykle, do wyrobionych miłoś ni- 1 KPN che~ !11ocncgo pre~· 
ków sztuki filmowej. • „Strajki są w chwili 

IHOTERAPEUTA ANATOLIJ ~edynym wyJściem zgospodJ 
SMOLJANOW będzie przyjmo- t ~połeczneJ katastrofy. G 

wał dzieci z porażeniem mózgo- dzie prz~staną walczyć, ozn' 

wym i skrzywieniem kręgosh1pa to ?ęd~ie akceptację fyci 
w Łomży, w dniach 17-19 maja. poziomie Bangladeszu" 

d~ał Maciej Jankowski, prze 
Zainteresowani proszeni są o mczqcy Zarządu Regionu 
kontakt z prezesem SKAR-a (Li- zowsze „S". 
ceum Ekonomiczne, Łomża, ul. • W centralnych organa 
Kopernika 16, tel. do 15.00 40-71, ministracji państwowej p 
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po 15.00 169-063). około 50 obcokrajowców. 
DWUGODZINNY STRAJK • W tym roku prezydent„ __ _ 

przeprowadziła 10 maja łomży11- już 176 orderów i 4 173 
ska sh1żba zdrowia. Przychodnie czenia. W 1993 roku przC'! 
nie przyjmowały pacjentów. si<( przyznanie 25 tys. orde 

lLE KOSZTUJE I KOMUNlA odznaczeń, co będzie koszt 
około 6 mld zł. 

Ust otw;i 
~o senat1 
hala RUI 

ŚW.? Sukienka - 850-1150 tys., • ,,Stosowanie kar ciel · ~naiorzc, w d1 
garnitur chłopięcy - 450-620 tys., w szkole ma swoje uzasadni r. na zebraniu 1 
koszula - 135-210 tys., pantof-łe pomaga w wychowaniu ml Podstawowej 
- 80-150 tys., rękawiczki - .'5- czi owi eka", powiedzial pose ~rawie jej rozbu 
-40 tys., ozdoby na świecę - 15 rek Jurek (ZChN) na posi ~Pan jako Se1 
tys., wypożyczenie habitu - 80 niu sejmowej komisji. \ czlonck ZChr 
ty"„ kwiaty dla katechety_ 20-30 to sprzeciw pozosta~chcrl ' chl7.Cścijańskie. 

komisji . aluzją pod a1 
tys. zł. nieobecnych, a z 
-------------•---------tl~nii Pracy, pp. A 

1 J. ~zymańskieg< 
z nich, że „wiac 

FUNDUSZ DLA NAIWNYC 

Wuj Jerzego Reya, dyrektora Funduszu Restrukturyz 

Oddłużenia Rolnictwa, został „oddłużony" z 23 miliar 

natychmiast otrzymał 4 miliardy tańszego kredytu! Rol 

Łomżyńskiego od miesięcy czekają na parę milionów! 
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. 6 , z Łomżyńskiego nic 
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ustaton) I ki w I coo z języka po s ego. 
, 111aturs n " . • . .k . u ,1 się w pięciu stn\I UJą-

nie .odbJ YU cu!11 Og6lnoksztalcą­
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rtSorton1, egzaminy rozpoczę się 

6d. h ,. . Mkól strajkującyc mog a 'Olli! ze,. . 
z nioiliwości zdawnnia rg-

pritd komisją powołaną pnez 
o!wiaty (w sttli Kolegium Jr;zyloi 
. w toniiy). Rano zgroma­
igo kolo 150 osób, ale zdawa~ 

~tani o •• 
0 się tylko szcmu: . 
Kocoń, kurator o~w1aty uznał, 

. urienci nic priystąpili do rg­
usprawlcdliwionych pnyczyn 

1, • h 
•, l(orzystając ze swoic . upraw-

no~llł komitetom stmJkow~·m 
in egzaminów - 18 maja. !\'il' 

llflll k • . I jmrtc, jak ustosun • UJlJ s_1 ę ' _o 
iycji naul'Zycielc, bowiem mckto­

, twierdzą, że będą strajkowali aż 
Nie wykluczone, że równocze­

przeprowadznnc egzaminy przez 
w111lorium. 

111iriclc Komitetu StrnjkoweJ!O 
eSzkól Ekonomicwych w Łomży 
'· diicnniknrzowi „Kontaktów··, 
·~ne kal.linie prymnsa Józt.fa 
1p1l~owalo kh drt r rminac.il'. 
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iedliwiat si<; Pan że nie 
, ie mówić. Ale nie tylko. 

. szkoła i życie niczego 
, nauczyly, a i z pami<tcią nie 
. skoro zapomniał Pan, albo 
. ukrywa swoją przy na lcż­
~alność fur\kcyjną w ZSL, 
, stronnictwie PZPR. 
m afekcie zapomnial Pan 
osi.acunku dla przeciwnika 
, • ~ie dając mu satysfak­
ed1.i, ale także o uniwcr­

--~---i•r.irt~ści~ch chrzcścija11skich 
rnic nieprzyjaciół", dialog, 
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tych wartości i w zgodzie 
Konferencji Episkopatu 

llprasza~ Pana Senatora i 
~rlow Ziemi Łomżyń­

ogu - dyskusji z posłem 
1~t' Szymańskim w- dniu 

r.(~odz. 17.00) w MDK 
~.uhcy MalachowskiePo iem C? • 

~m~nd Marek Makieła 
W ~C7„1c_y Rady Okr(fgu 
kt~ odniego Unii Pracy 

ll! 4 kw· l . • ~ ie n1a 1.arme-
p~warty do senatora 

stępskiej, dyrektor wow· io dziś ~J w Nowogrodzie, 
'I. Pan senator nie 

I TRZY PYTANIA DO„. I I oLA8~ołuK• I 
GHZEGORZA WHÓBLEWSKIEGO i MAHIL:SZA llAGli\­

SKIEGO. maturzystów z Liceum Ogólnoksztakącego im. T. Kości11-
·szki w Łomży. 

- Od kilku dni wasi nauczyciele strajkują. Czy akceptujecie tak 
drastyczną formę protestu? 

- Tak sil( złożyło, że moja mama jet nauczyciel ką. Choć pracuje 
równie ciężko jak mój ojciec, zarabia o wicie mniej. 

Prntcst jest słuszny, ho nauczyciele zarabiaj~! zdecydowanie za 
mało. Mnja mama prnctije w bursie szkolnej. Zarabia tyle, ile trzy 
lata temu w Wojewódzkim Domu Kultury. Cała sfera budżetowa 
jest źla opłacana. Sądzę, że nasi koledzy również uznają ten protest 
za uzasadniony. Nawet, jeśli matury zostaną przesunięte, nic złego 
si<( nie stan.ie. Nie będziemy przeżywać więlcszych stresów z tego 
powodu. 

- Czy dobrze opłacany nauczyciel lepiej by uczył? 
- Z pewnością. Gdyby nauczyciele zarabiali więcej pienic;dzy 

ha rdziej ceniliby swoją pracę. Czuliby s ię potrzebni i zwi:1zani 
ze szkołą. Nikt nie musiałby myśleć o dodatkowych zajęciach, 
korepetycjach. Obecna sytuacja kadry nauczycielskiej jest rzeczywiście 
bardzo zła. Moja siostra, która studiuje nauczanie początkowe obawia 
si<;, że nigdzie nie znajdzie pracy. Nic ma nawet etatów w wiejskich 
szkołach. 

- Czy „opłaca" się zdobywać wyższe wykształcenie? 
- W na~zej kJasie wszyscy próbują dostać się na studia. Chcemy 

Monika Grzymała (1,5 roku) 
rzE>ka na ratującą życie operację 
przeszczepu wątroby. Transplan­
tacja kosztuje prawie miliard 
złotych. Od lutego Klub Hono­
rowych Dawców Krwi zbiera pie­
niądze na ten cel. Na apel zroz­
paczonych rodziców i członków 
Klubu odpowiedziało kilka insty­
tucji i osób: Zygmunt Łepkow­
ski (właściciel masarni), Wie­
sław Sierzputowski (Jankowo­
-Skarbowo), Agata Korzeniecka, 
Wiesław Sznurowski (Mątwica) 
oraz firmy „Novum", PPH „Po­
lryb", hurtownie „Oleńka" i „Ne­
gresco", Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Perspektywa", PCK oraz 
Honorowy Klub Krwiodawców. 

Akcja zbiórki pieniędzy nadal 
trwa. Życzliwych ofiarodawców 
prosimy o wpłacanie na konto 
UGŻ Łomża lub llGŻ Nowogród, 
nr konta 8-ł5005-299-16U-109, z 

dalej się kształcić, choć inteligencja jest coraz gorzej opłacana. 
Niezrozumiałe dla nas są olbrzymie zarobki posłów i senatorów. 
Ci ludzie zarabiają niewspółmiernie dużo w porównaniu do tego 
jak wypełniają swoje obowiązki. Ministrowie powinni mieć wysokie 
pensje, by zażegnać groźbę prze_kupstwa. Ale posłowie przestali już dopi~kiE-111 .. Dla \lnniki". 
sobie zdawać sprawę, jak można przeżyć za pensję nauczycielską cały 
miesiąc, t.-zyli zapomnieli o problemach swoich wyborców. Polityka 
państwa nastawiona jest antyinteligencka. My też nie wiemy, jak 
się potoczy nasza przyszłość, ale ztudzeń nie mamy, że się szybko 
11l1rrawi. 

Z,\ .\llłRÓW 
• Trzydzic:ki lat działało w Za­

mbrowie kino „Kosmos". Przepy­
chanki prawne mic;dzy władzami mia­
sta, IFDF z Białegostoku oraz Mini­
sterstwem Kultury i Sztuki przyniosły 
taki efekt, że wlaścicickm hudvnku 

lu turium z wykonania budżetu w 
ubiegłym roku Zar1A1d Grajewa. 

• Kurator oświaty Cc7.ary Kocon 
omawiał z wójtami i burmistr1A-imi 
rejonu Grajewa problemy przej(fcia 
od nowego roku szkól podstawowych 
pr7.ez s;1111or7.:1dy. 

TU 
I 

TAM 
jest przedsic;biorstwo z Ui;1h.:gust0ku, 
wyposażenia - władze Zambrowa, a 
samo kino nic służy ni.komu. Stoi 
push: i niszczeje. 

• Konkurs dla uczestników szkól 
podstawowych z gminy Zambrów, 
pod haslem „Poznajmy i chrol1my 
nasz.1 przyrod<f'', orgamzujc Szkolne 
Kolo Ligi Ochrony Przyrody w La­
skowcu Starym. Prace, wykonane w 
dowolnej technice plastycznej, można 
składać do 15 maja w Urz(fdzie 
Gminy w Zambrowie. Oceniane będą 
oddzielnie dla uczniów klas l-lV i 
Y-Vfll. 

• Szczególnie niebezpiecznym 
odcinkiem drogi z Zambrowa do 
Lomży, w ocenie policji, jest prze­
jazd przez Zbrzeźnic(f. Blisko drogi i 
przystanku autobusowego jest sklep, 
szkoła i remi7A'l stra7„acka. 
BOGU1Y 

• .Mieszkailcy Drcwnowa Lip­
skich chc;1 być „bliżej świata". Bardzo 
intensywnie pracowali naJ przy~oto­
waniem drogi dojazdowej do wst pod 
planowany asfalt. 

• Padłego na wścieklizn<; lisa Zn!J­
leziono w okolicach Białych Szczepa­
nowic. Jest to już trzeci przypadek 
wścieklizny w gminie Bo~uty. Należy 
unikać kontaktów z dzikimi zwk:rzę­
tami, które zachowują si<t w sposób 
nienaturalny, czyli bez strachu i.bli­
fają sic; do ludzi. 

• Zmarł Aleksander Wojno z Ty­
mianek Dużych, uczestnik ostatniej 
bitwy Wojska Polskiego w wojnie 
obronnej 1939 roku pod Kockiem w 
szeregach zgrupowama generała Kle­
eberga. Zmarłego 7..egnali na cmen­
tarzu w Nurze koledzy kombatanci z 
kola w Bogutach. 
GRAJEWO 

• Hez problemów uzyskał abso-

Cl E<."1 IAN OWIEC 
• Niezwykłą imprezę wfundował 

swoim podopiecznym Dom Pomocy 
Społecznej w Kozarz.-ich. W ciecha­
nowieckim Mu'Zcum Rolnictwa mieli 
okazję spotkać się i wysłuchać kon­
certu zespołu z podobnej placówki w 
Ołdakach. (Szerzej: za tydzień) . 
Pil\TNICA 

• Prawdziwa konkurencja wkra­
c7„a do branży mlec:wrskiej. Mimo 
odległości warswwskicj spóldzic:lni 
„Wola" opłaciło się „podkupienie" 
kilku dotychcz.-isowych dostawców 
OSM w Piątnicy. 
SZCZUCZYN 

• Ponad miliard zaoszczędzi łaby 
służba zdrowia, zamykając mało wy­
korzystywany odclział położniczo-gi­
nekologiczny szpitala w Szczuczy­
nie. W qbliczu jego likwidacji Ra(l:i 
Gminy postanowiła wziąć na sich1L· 
jego utrzymanie. 
WYSOKIE MAZOWIECKIE 

• Mocno kłócą się o podział mie­
nia (a zwłaszcza o lokale) miasto 1 
gmina Wysokie Mazowieckie. Bur­
mistrz i wójt w1.ajemnic oskar711j:1 
się o bezprawie w Urz(fdzic Radv 
Ministrów. „ 
ŚNIADO WO 

• Już, w najb l iższ.1 niedzielę mic­
szkailcy Sniadowa rozstrzygną w rek 
rcndum, czy odwołana zostanie Rada 
Gminy. Aby glosowanie było ważne 
musi wziąć udział 30 proc. upraw­
nionych do głosowania mieszkańców 
gminy. 
KLUKOWO 

• Skutecznie starali sic; o rcfe. 
rendum przeciwnicy obecnej Rady 
Gminy w Klukowie. Wobec speł ­
nienia ustawowych wymogów woje­
wódzki komisarz wyborczy wyznac7VI 
je na 20 czc1wca. „ 

PO PIT-ach 
'- · 'J więcej podatników sklau:1k1 

SWUJC zeznanie w Urz<tdzic Skar­
bowym w Łomży w drugiej połowic 
kwietnia. Codziennie pracownicy za­
łatwiali kilkaset osób. 30 kwietnia 
spóźnialscy pojawial i się w ostatnich 
godzinach pracy Urz(fdu. 

- Spodziewaliśmy si<t około 20 tys. 
1..eznań a mamy ich trochę mniej -
mówi Elżbieta Stailczyk, naczelnik 
Urzędu Skarbowego. - Do polowy 
maja składają jeszcze osoby, którym 
ZUS wypłacał renty i emerytury. 
Pojawil i s ię też, po terminie, spóź­
nialscy, którzy z różnych przyczyn nic 
uporali się wcześniej ze zło7..eniem 
formularzy. Narafają się oni na kary. 

' ZATRUDNIE 
4 

ENERGICZNEGO 
HANDLOWCA 

z 
DOŚWIADCZENIEM 
Warunek: dyspozycyjny, z 
dużą ilością czasu, posia­
dający własny samochód. 
Łomża, ul. Nowogrodzka 157, 
teł. 22-59 w godz. 7-18. 

K-1081 

ZAPROSILI NAS ... 
• Ruch „Hare Kryszna" - na 

program z wykładami, muzyką i 
degustacją potraw wegetariańskich w 
Miejskim Domu Kultury w Łomży. 

• Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Łomży - na prelekcję 
l i Konstytucji 3 Maja dr. T:1deus1„a 
Lipi1\skiego. 

• Dom Pomocy Społecznej w Ko-
1arzach - na koncert zespołu Domu 
l'umocy Spolcczncj z Ołdak (woj. cie­
· ha nowskie) w Muzeum Rolnictwa w 
Ciechanowcu. 

• }catr L-ilek w Łomży - na 
1'rem1er<f przedstawienia „Opowieści 
pana Leara" 

• Unia Pracy w Łomży - na dyżur 
11.: lefoniczny posła Janusza Szymań­
' kicgo (17.05, w godz. l l.00-13.00, 
'.:I. 32-92) oraz na spotkanie z 
111ieszkaticami (ODK, ul. Malachow­
:,kicgo, godz. 17.00). 

3 
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MAGDA LIPIEC 

~KONTAłOY 

Przeciwnik agresji 
„Zwracam się z prośbą o za­

mianę zasadniczej służby wojsko­
wej na służbę zastępczą. Prośba 
moja wynika z zasad moralno­
-religijnych, wyznawanych przeze 
mnie, a stojących w rażącej 
sprzeczności z kanonem praw i 
zasad rządzących militarną służbą 
ojczyźnie. 

Przede wszystkim jestem prze­
ciwnikiem wszelkiej agresji wy­
mierzonej w istoty żywe, a w 
szczególności w człowieka. Fi­
lozofia przyjęta przeze mnie i 
ugruntowana w ciągu życia, czyli 
cała moja osobowość przeciwsta­
wia się agresji czynnej, czy też 
biernej, a za taką uważam do­
skonalenie się w zabijaniu ludzi. 

Filozofia mojego życia i za­
sady, którymi się kieruję są 

utrzymane w duchu franciszkań­
skiego umiłowania życia i wszel­
kich istot żywych. Z tego wynika 
tryb życia, który prowadzę. Je-. 
stem wegetarianinem. Z powodu 
wyżej wymienionego dochodziło 
do konfliktów pomiędzy mną i 
rodziną, co skłoniło mnie do wy­
jazdu z kraju ( ... ). Z wyrazami 
szacunku. Poborowy Robert Cy­
mek z Łomży". 

Podanie Robert złożył 8 grud­
nia ubiegłego roku w Wojewódz­
kiej Komendzie Uzupełnień w 
Łomży. 30 kwietnia stanął przed 
Rejonową Komisją Poborową. 

Robert ma 23 lata, skończone 
Technikum Przemysłu Drzew­
nego, zawód w kieszeni i jest 
bezrobotny. Dużo Wolnego czasu 
sprzyja w szukaniu interesującego 
stałego zajęcia. Związał się więc 
z miejscowym klubem studenc­
kim. Kupił dwa stoły bilardowe, 
tam właśnie je rozłożył i jest 
udziałowcem klubu. 

Wojskowa komisja lekarska 
przyznała mu kategorię „A". Jest 
zdrowy, mógłby pójść do woj­
ska. Ale ... będzie odbywał służbę 
zastępczą. 

- O swoich poglądach napi­
sałem w podaniu - mówi tuż 
po rozmowie z Komisją, jeszcze 
zdenerwowany. - Myślałem, że 

to wszystko będzie trwało dłużej 
i gorzej, denerwowałem się. 
Denerwował się, bo Komisja 

stwierdziła, iż jego argumenty 
są mało przekonywujące. Raz 
jeszcze pytała: dlaczego? Uświa­
domiła, na czym polega służba 
zastępcza. 

- Zapowiedzi ano mi, że przez 
dwa lata będę zamiatał łomżyń­
skie ulice - mówi poborowy. 
- Ale nie będę oderwany od 
rodziny, kumpli, klubu. Będę 
wierny swoim zasadom. Gdyby 
postanowienie było inne, odwo­
łałbym się od tej decyzji. 

Robert jest zadowolony. Wy­
biegą z budynku ze ściśniętym 
w dłoni orzeczeniem: „po roz­
patrzeniu wniosku poborowego 
Rejonowa Komisja poborowa 
w Łomży postanowiła skiero­
wać poborowego Roberta C. do 
służby zastępczej„." 

Stracony czas 
Podanie Artura Staturskiego 

było krótkie: „Zwracam się 

z prośbą o skierowanie mnie 
do ·służby zastępczej, ponieważ 

służba w wojsku jest dla mnie 
straconym czasem. Nie uznaję 

jakichkolwiek fonnacji wojsko­
wych, wolę pracować niż darmo 
tracić czas i bez względu na kon­
sekwencje, które mnie spotkają, 
nie odbędę służby wojskowej". 

Artur ma dwadzieścia lat. 
Skończył szkołę podstawową 
i przysposobienie do zawodu. 
Gdyby poszedł do zawodówki, 
mógłby zostać ślusarzem. Jest 
zdrowym i silnym chłopcem z 
kategorią ,.A". Boi si<( o swoje 
zdrowie. 

- Nie pójdę do wojska, bo tam 
zdrowie odbierają - tłumaczy. 
Zdradza się z dokładną wiedzą 
na temat służby. Z błyskiem 
przerażenia w oku opowiada, jak 
trzeba się czołgać . w błocie, po­
tem przez całą noc prać mundur 
moro, który rano należy założyć, 
choć mokry. 

- Na poligon wyślą, postrzelą 
człbwieka, a mogą i zastrzelić. 
Słyszała pani, co się stało w 
Czerwonym Borze, a czy to wy­
jątek? - pyta. 

Tłumaczy, że jest nerwowy, 
więc mogłoby go ponieść (choć 
~ie · leczył się nigdy na nerwicę) . 

Ze nic będzie nikogo słuchał. 
Mógłby jeszcze komuś z tego 
powodu krzywdę zrobić. A to 
wcale nieprawda, że w wojsku 
zmieni się na lepsze. O jaką 
zmianę chodzi, chyba tylko na 
gorsze, on może stać się jeszcze 
bardziej znerwicowany. 

- Nie uznaję żadnej formacji 
wojskowej - mówi stanowczym 
podniesionym głosem przed Ko­
misją. - Wolę siedzieć, niż pójść 
do wojska. Gdybym pracował, to­
bym zarobił, a tak jest to tylko 
stracony czas. 

Artur obliczył, że w czasie po­
bytu w wojsku mógłby zarobić 

60 milionów złotych. To bez zna­
czenia, że jest ~ezrobotnym, że 
nic ma żadnego wyuczonego za­
wodu. Mógłby i koniec. Przecież 
są różne prace prywatne, on nie 
marnowałby czasu. 

- Nie ma specjalnych podstaw, 
by mu przyznać służbę zastępczą 
- wyjaśnia Helena Gerłowska, 

przewodnicząca Rejonowej Ko­
misji Poborowej w Łomży. - Ale 
z takim wykształceniem pobo­
rowy jest dla wojska nieprzy­
datny, więc skoro sam prosił o 
zamianę, to j<1 otrzymał. W mie­
ście można się bardziej przydać 
niż w koszarach. 

- Czego się bać? Zamiatania 
ulic - mówi już odprężony Artur 
z satysfakcjonuj<1cą go decyzją w 
garści. - Lepsze to niż ranna 
pobudka, ubieranie się biegiem, 
składanie ciuchów w kostkę. To 
nic dla mnie! 

Bardziej przydatny 
Jarosław Modzelewski z 

Łomży stwierdził, że będzie bar­
dziej przydatny, gdy nie pójdzie 
do wojska. Napisał o tym w 
podaniu do WKU w Łomży: 

„Zwracam się z uprzejmą prośbą 
o skierowanie mnie do służby za­
stępczej, takiej jak praca w straży 
miejskiej lub w straży wodnej. 
Prośbę swą motywuję tym, że w 
okresie pełnienia służby zastęp­
czej będę wykonywał bardziej 
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Bez walki 
W_ Rejonowej Komisji 

roweJ w Łomży na okolo 
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ubiegało się o służbę zas1 

Do Rejonowej Kom~i 
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·onila do niego po 
. przypomnieć o wywia­
' ia) i usłyszała : „Pana 

~olnie tylko jeden 
rosił o rezygnatję 
ze względu na 

eligijne i ciężkie 
lne. „ 
1iosek rozpatrzył 
c - informuje 
1• - W ubiegłym 
iść do wojska z 
dwie osoby, jedn 

jeszcze nic ma". Jak 
ma1! Przecież wyszc<U 
'ny temu, może coś sict 

]lldck? Może zasłabł? 

tła odpowiedź nc 
1ozytywną. . 
r..y osoby nap~afy, 
1biJ. ać i w ogole , , Je >roni - mowi 
, przewodniczący 
ewie. - Jest to 
~ samo, co w u 

:ł Rejonową K?m 
w Zambrowie 

'0 poborowych. ie czeka jeden 
11( zast<cp~zą SI 

Jasińskiego. 
. . od ubieglcg JUZ · • swą uzasadniam. 
' . przekonani~! mi · ktore etycznymi, . 
mi na odbywank 

· prze o wej. Mo1e no5ci 
awej sprz~CZ raz 
i zabijania. o 

• 1111 na 
,0 czynan1a jsal 
Io niej", nap 

. b~dzic Jjsko nie . bcą 
któTZY nie c , . .:.tt~U Z 

gdyZ pDW". l~C 
• ..nt wie 

żołnie„., wnia 
Izie - zape 0da 
/oźnica, ko!Ile 
ży. 

· m~li w popłochu . Po 
ak oprzytomniała: „A 

,Drina zaczyna pracę?" 
,.Szef przychodzi o wpół 
· ~ej." „A komp u te1y?" 
alasię upewnić. „Tak, 

· .". „Ale · mają dużo 
me muszą o szóstej 

' Sekretarka się rozc­
.c.cicż to prawic noc. 
CJ potrzeby." 
la si~ oszukana. 

gdzie znikał Grzegorz 
ll!ika? Co robił do póź­

ra, a ostatnio nawet 
.1 O te „nadgodziny" 

, iala .PYtać sekretarkę. 
1~ siedem lat po śłu­

ala myśleć że ktoć . ' „ ..;, 
w ich życie i mi-
la!. w niej jednak 
Chciała natychmiast 
~awiać, pytać, ale 
n'Sledł po dwunastej, 

· a dodatkowe zada­
. powiedziała. Jeżeli ad · " ow1.cdzicć, to si<( 
~tanow1ła. I nic było 

~ \) o 
·~10 om~wi.ała z Ja­
~ J PrzyJac1ółk<1 od 
. agoda po przyjeź· 
let 

0~~r~ła pi<(kny 
(!Ili; yłu piękna. Po 
l ,,.. został w No­

nie spieszyło . . . 
IO . SI<( JCJ rnatzeństwa N· . ~ko T '. „ te ~ ~ wygh1du", 
, Mow1ta: „Znam 

„ „bM9„ •. ~-...· ... , 

ANNA CISON 

Bez dowodu 
ciebie i Grzegorza. Wiem, że cię 
kocha. Może ma jilicś »boki« i 
zarabia na Toyot<(? I chce ci spra­
wić niespodziankę?" Iza słuchała 
z przyjemnością. Grzegorz rze­
czywiście jest zapracowany. Nic 
ma sił dla niej i Jasia. 

Po każdym spotkaniu z przy­
jaciółką czuła się silniejsza. Tak 
było do pewnego dnia. 

QQQ 
Ogarnął ją wielki nicpo.kój. 

Było już po dwudziestej pierw­
szej. Położyła Jasia. Nic mogla 
być dłużej sama w domu. Wy­
biegła i bez uprzedzenia (za­
wsze umawiały się telefonicznie) 
poszła do Jagody. „Cieszę się, 
wejdź. Grzegorz spotkał mnie na 
ulicy i podwiózł do domu. Wła­
śnie pijemy kawę i już miał iść", 
powiedziała. 

Grzegorz uściskał ją serdc·cz­
nic. Z trudem dała siQ namówić 
na kaw<( z nimi. Czuła siQ nie­
pewnie i po raz pierwszy zoba-

. czyła wszystko w zupełnie innym 
świetle. 

Ale.„ przecież mogło być wła­
śnie tak, jak mówiła. To ni.c był 
dowód. lzti p9stanowiła czekać. 

, Q Q Q 
Kiedy miąła practt po polud· 

niu, Grzcg(:)rz musiał być w domu 
z Jasiem. Wówczas była spokoj­
niejszti. Do czasu, gdy nadszedł 
rachunek za telefon. O sto pro· 
cent wyższy niż w poprzednich 
miesi<1cach. 

Znowu nic nic powiedziała. 
Poszła na pocztę i poprosiła 

„o obsc1wację numeru". OdtącJ 

każda rozmowa z ich aparatu 
namierzana: dzień, godzina, ilość 
minut i wykręcany numer tele­
fonu . To będzie niezbity dowód. 
I wtedy spokojnie, rozważnie, 
zacznie z tnC(żem rozmowę na 
temat ich dalszego współżyda . · I 
na temat znanego numeru. Może 
nawet poprosi do tej rozmowy 
także tę osobę„. Wyobrażała so­
bie dokJadnic tę scenę. 

Z Grzegorzem ni1tomil\st 
działo sict- coś dziwnego. Był 
radosny, gwizdał, nosil ją na rę­
kach, jak przed ślubem. Noce 
znów stały się „pełne gwiazd". 
Czuła się podle ze swoją inwigi­
lacją. „Może to tylko urojenia?", 
myślała z poczuciem winy. Pl~l­
nowali wspólny urlop: Pa1yż i 
północna Francja. Z l<tkicm my­
ślała o rejcstracj_i rozmów. Cornt 
rzadziej też spotykała si<( z Ja· 
godą. 

Kolejny rachunek zu tełcfori: 
suma jeszcze wyższa od poprzod· 
niej. Czegoś tu nic rozumiała. 
Mógłby tak kłamnć? A jccfoocte­
śnic przygotowywał i.eh pódtóż: 
kupowat przewodniki, zamawiał 
hotele, pisał do frapcuśkich zna­
jomych .(miał ttlkioh. z winoljrn­
nin). Ustnl;tli tttsą1 płMt>Wuli 
zwiccJt11nic .. „A ja go stpicguj~. 
Jestem Wstr~tno'\ myśluła o sol~ić 
Ita. Ale już 1iie było o<lwrotlt. . . Q Q o 

Tcgt> drfia pojcd1nł z im~for11 
do Wnts'l.uWy po takup sprz((tU. Szer prowadził. Wracali wie~ 

' czoi·cm w u lcwnym deszczu. Z 
bocznej drogi rozp~d~oha efę· 

... , 

żarówka uderzyła w bok samo­
chodu. Grzegorz zgim1ł na miej­
scu. 

Kiedy na drugi dzień przyszła 
do niej delegacja z firmy, Iza po 
nie przespanej z niepokoju nocy 
nic rozumiała, co do niej mó­
wią. „Był wypadek. Pani mąż w 
bardzo ciężkim stanic ... " „Gdzie 
on jest? Co wy mówicie? To 
niemożliwe. Był zupełnie zdrowy. 
Mówcie prawdę, co siC( stało?" 
Dopiero kiedy zjawił si<( pol_i­
cjant, Iza poj<(ła, iż zdarzyło si ę 
coś nieodwracalnego. 

I tego samego dnia poczta 
powiadomiła ją o zakończonej 
„rejestracji numeru". Wykaz po­
łączeń był goto~ do odebrania. 

Q Q Q 
Długo nic otwierała tej ko­

perty . 
Czuła się tak, jakby zakłócała 

nic tyle swój spokój, co zmar­
łego. Chciała ją nawet spalić . 
„Niech ta tajemnica na zawsze 
pozostanie jego tajemnicą." Ale 
j akiś nikły głos co pewien czas 
s i ę odzywał : „Kto? Musisz wie­
dzieć„." I chociaż właściwie była 
pewna (podpowiedziała jej to 
intuicja i zmieszana twarz przy­
j~rciółki), chciała mieć dowód . 
Wictc nic paliła. Czekała tylko na 
ten moment, na si ł <t wewn<(trznq, 
by zmierzyć się z zawartością 
koperty. 

Czekała kilka micsi<(cy. Raz 
jeszcze zwalczyła pokus<(, by po­
drzeć ten papier i spuścić z 
wodą. Wykr<(ciła numer do Ja­
gody: „Mam ważną sprawę, czy 
mogłabyś jutro przyjść do mnie?" 
Jagoda próbowała si<( wykr<(cić. 
„Mu~z<( jechać po towar. Czy nie 
można tego przełożyć?" „Już nic 
można". Iza pówicdziała to takim 
głosem, iż tamta się zaniepoko­
iła: „C;zy coś si<( stało?" „Jeszcze 
nie wiem. Obie się dowiemy. 
Przyjdź." 

QQQ 
Siedziały teraz nnprzcciwh1 

siebie .• Na !:itolc leżała kopcrt11 . 
Iza mówiła : „Zrozum mnie; osz11-
kiwał, kłamał, krC(cił, nrnszct i;ft; 
dowiedzieć z kim. Tutaj mam 
dowód". 1 patrzyła w jej twnrz 
oskarżycielsko i z p°'„-z ucicm try· 
umfu. On nic żyje. Ale ty 7.yj~z 
taka pi<(kna, czyst11, przyjacielsku. 
Ob11ażą ci<(! Jak spojrzysz sohlc 
w oczy? . 

Jagoda znkl inałn jt\: l'Zn ls1.~Z. 
nic rób tego, blagam G:llł· · Pp .i:h 
ci ta udr<tku? Nic ma jo~o, 11k· 
ma sprawy'1• (11Achn1 hol ~111· ... 
myśfola It~l - 2ll pó~1\0 1.111 l\ll.f.'•) 
,,Dlaczego mnie h~~ pt\Wsu·zythu­
jcsz?", ztlpytałit. ,Włd:i~, co ~IQ z toi>ą dzfojo. P1·zehiltz ma .1 
znpornnii. C~kbłwlck hy to bylo. 0 

(11Możc Jemu byrn p1-zchac2yłn ... 
porrty~f ala J.zn - ule tohic1 ni~y. 
Jak . mogłaś .mi to zrobić? flik 
cl wierzyłam, zwicrtLdam si'}, A 
ty?") 

- Jngodn, jćśCd mbjr1 pltt.i"~ 
cl6łk4? . 

- Przecież wlc•t. 
I wtelly lzrt Ot\\$tłń ""~dttq. 

Vrtcblc~łtc wzro~lont f'dwfol"i!t• 

ł'til.:<! siQ ttum4ry telofonów. N(u 
)yło w nich tdcfonu Jago<ly. Nic, 
f o nićmoźffwć. Wi<cc kto? Naf c~~· 
gcicj r>owtarzafotym si(( num<,.'TCm 
hył numer mcchan~ka. i;amocho­
dowcgo. 

„f\rzcpraszam ci<(, Grzcgor7.u", 
powiedziała glośno i ukryłh twat7. 
w dloninch. 
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Latający 

uniwersytet 

- W Polsce północno-wschodniej 

nic było tradycji uniwersytetów ludo­
wych. Pierwszy rok był więc rokiem 
eksperymenta lnym i eksperyment sict 
udał - mówi Eugeniusz Mioduszew­
ski, rektor Społecznego Katolickiego 

· Uniwersytetu Ludowego w Łomży. 

Pomysł tworzenia katolickich uni­
wersytetów ludowych rzucił przewod­
niczący Komisji Episkopatu do spraw 
Duszpasterstwa Rolników, ks. bp 
Roman Andrzejewski. W 199.0 roku 
zaproponował tę formę kształcenia 

młodzieży we Włocławku i Kaliszu. 
Pomysł okazał się celny. 

W marcu ubiegłego roku z inicja­
tywą powołania katolickiego uniwer­
sytetu ludowego w Łomży wyszedł ks. 
prałat Czesław Oleksy. PrzedsięW?i<;­

ciem zainteresował grupę kompc­
tentnych osób: wicekuratora Hcknę 

Sutyniec, pedagog Marię Janicką, 

duszpasterza rolników ks. Edwarda 
Orłowskiego, Mieczysława Bagir\­
skiego (wówczas starszego wizyta­
tora s1.kołnictwa rolniczego, obecnie 
wicewojewoda), dyrektora ODR w 
Szepietowie Eugeniusw Stefaniaka 
oraz Eugeniusza Mioduszewskiego 
(emerytowany wicewojewoda nadzu­
rujący kiedyś oświatę). 

Wszystkim przyświecały te same 
cele: zająć się młodzicż.1, zapropo­
nować jej dokształcanie, pomóc ud­
powicdzieć na nurtujące ją pytania, 
wyjaśnić do tej pory przemilczane 
lub zafałszowane zagadnienia. Zde­
cydowali, że SKUL będzie działał 

pod patronatem Katolickiego Stowa­
rzyszenia „Pokój i Dobro", którego. 
statutowym zadaniem jest m.in. sze­
rzenie oświaty. 

Uniwersytet ma być dla wszyst­
kich. „Od prawicy do lewicy", jak 
to określił ks._ Czesław O leksy. Pro­
gram SKUL-u obejmuje pięć gł(1w 

nych zagadnień: ewange lizację rycia 
i pracy, historię kościoła, państwa i 
regionu, edukacj<; samom1dow~1 spo­
lcczer\stwa, edukację zawodow;1 oraz 
zagadnienia cywilizacyjne wsp(1łc1c­
sncgo człowieka. 

W diecezji działa już osiem uJ­
działów SKUL-u; trzy w Łomżyń­

skiem (w Wiźnie, Dobrzyjałowie i 
Wysokiem Mazowieckiem) i pięć w 

Ostrołęckicm. Wśród słuchaczy (w 
oddzia le jest minimum 25 osób) naj­
więcej jest młodzieży w wieku od 16 
do 25 lat. 

W ciągu pierwszego roku (od 
października do marca) pr1..cprowa­
dzono 500 godzin wjęć (odbywały się 

w soboty lub w niedziele), w których 
uczestniczyło ponad 400 słuchaczy. 

Wykładowcy, ~wieccy łub duchowni, 
wszystkie wykłady prowadzili społecz­

nie. 
W kwietniu pie rwsi słuchacze uni­

wersytetu o trzymali „1..aświadc1..enia 

o ukończeniu pierwszego roku na­
uczania w SKUL-u w Łomży". W 
przyszłym roku wprowadzone już 

zostaną indeksy. 
- Jestem mile zaskoczony fre­

kwencją i zaangażowaniem słuchaczy 

w terenie - powiedział rektor. - Za 
to, że udał s ię ten śmiały pomysł, 
podziękowania należą się wojewo­
dom i kuratorom z obu województw, 
księżom oraz wszystkim, którzy za 
darmo poświęcili dla SKUL-u swój 
c1.:1s. (M.T.) 

~ KONTAł<lY 

CIEŃ ŃA „POZYTY.WNYM ŚWIETLE" 

Urząd Miasta chce wydać 
bezpłatny folder, reklamujący 
Łomżę. Pomysł chwalebny, 
gorzej z realizacją. Na starcie 
założono sobie, że miasto nie 
musi zarobić na wydawnic­
twie, może d.ać zarobić innym. 

Henryk Zelechowski, pre­
zydent Łomży uważa, że liczą 
się przede wszystkim niewy­
mierne korzyści, płynące z 
promocji regionu, z nowych 
kontaktów handlowych. W li­
ście, zapraszającym łomżyń­
skie firmy do współ1>racy i 
reklamowania się w folde­
rze, napisał: „Zarząd Miasta 
Łomży podjął inicjatywę wy­
dania informatora o naszym 
mieście". 
Wydawcą okazała się „za­

pewn iająca najwyższą jakość 
Agl' ncja Reklamowo-Wydaw­
n kza Drukarnia XD Miro­
sława Jankowskiego". To wła­
śnie M. Jankowskiemu firmy 
będą wpła'cały pieniądze za 
umieszczenie w informato­
rze. Miasto nie otrzyma zlo­
tó,vki. 

Henryk Żelechowski twier­
dzi, że wybór łomżyńskiej 
drukarni podyktowany był 
chęcią ochrony lokalnych biz­
nesmenów. Poza tym pan 
prezydent wraz ze swoimi 
urzędnikami odwiedził „XD". 
Wcześniej do Urzędu zgła­
szały się różne firmy, zaj­
mujące się wydawnic~ami 
promocyjnymi. Była m.in. 
firma bydgoska, która wy­
dała ponad sto folderów rói-

nych . miast polskich. Hen­
ryk Zelechowski twierdzi, że 
z każdą rozmawiał o wa­
runkach finansowych przed­
sięwzięcia. Oficjalnego prze­
targu ofert jednak nie było. 

- Miasto nic nie będzie do­
kładało do tego wydania. Gdy­
byśmy jednak chcieli mieć ja­
kiś zysk, to moglibyśmy pne­
chytrzyć sprawę i nic by z 
tego nie wyszło. Chcę poka­
zać Łomżę w dobrym świetle, 
walczyć o estetykę. Sprawami 
finansowymi zajmie się pan 
Jankowski i on będzie musiał 
tak kalkulować koszty, żeby 
nie stracić - twierdzi prezy­
dent. 

Umowa, podpisana z dru­
karnią „XD", jest bardzo ko­
rzystna dla wydawcy. Daje mu 
monopol na foldery reklamu­
jące Łomżę aż na trzy lata! 
W jednym z punktów jest 
zastrzeżenie, że Urząd Miej­
ski zoobowiązuje się nie tylko 
nie wydawać poza „XD", ale 
i nie finansować podobnych 
pozycji! 

W umowie nie ma zawa­
rowanych praw miasta do 
kontrolowania kształtu i tre­
ści wydawnictwa. Urzędnicy 
przygotowują tekst informa­
cyjny, natomiast pan Jan­
kowski zobowiązuje się „su­
miennie wykonywać wszystkie 
prace przygotowawcze, żeby 
folder przedstawiał miasto w 
pozytywnym świetle". 

Kolportażem wydawni<:twa 
zaj mie · się jednak Urząd Mia-

sta, który hędz' 
zatroszczyć 0 •e Ili · 
nie ok 6 rolp • tys 
rzy • W Przygoto~ , 
matora zaangaz· an1u 
d , h owan · 

woc praco""''k· l 
M . „„, ow li 

1asta. Kto im u 

Na razie władze i.a 10 

niądze na rozest'łiy· 
pro'!locyjnych (naa~e 
papierze). 

Marek Chororn . , 
zes Łomżyńskiej ~~L~ 
~Iowo-Przemysłowej •1 

z~ prezydent miasta 0~ n 1en wydawać ,Pi'e , 
d t "k' Dl a na ow na taką 
Tym mógłby zająć P, 
wod~. Podkreślił je~'! 
wybor. dru~arni pallł 
kow~k1eg? Jest sposo 
wsp1erame lokalnego 
stu. Zgoda. Ale XD1 

globy być (gyhy ok~ 
konkurencyjne wobec . 
firm poligraficznych) 
nawcą zlecenia, czyli 
f~lderu. WY;dawcą, p 
kim zaangazowaniu ś 
i 1.udzi, po~inien być 
M1as~a .. Kaz~y księgo~y 
wodna, ze nuasto moi! 
powinno) na tym zaro · 
kie wydawnictwa zaw 

wysokodochodowe. 
W każdym razie sp 

winna przeanalizować 
Miasta, ponieważjesl 
bezpieczny sygnał, że 
zje administracyjneza 
wypierać wolny ryne~ 1 
zie usług. A dlaczego nie 

nić firm budowlanyc~, 
latorskich, handlowyc~ 
zakaz wpuszczania "o 
Ale to już, z wiadomym 
kiem, przecież pm 
śmy. (P) 

. I .
1 111 1~ zdzir<(. 

bt a krzi 
•• 1 111 1 - wy • 

~fJa . 
· J(ataflYOa . 

ntU ' 
klatce scho< 

~ "1dk1" . . do sąSlc . ·. 
.. lcb mosręzn 
JCJ . 

orkami, co H 
I 

~jnic ślubny . 
Katarzyny mia 
slabość do Ro 

órej wpro.st t:a< 
a była wrącej 11 

. enie to jest ~ 

:itku, wciskaj 

. wzięła na amii 

.' Potem zaczął: e. . . 
!\\/al'ZCW, ż~ J~J r 
b wypicrah srę 
·ego, szli w zapa1 
':ci. W końcu , : 
pistanowiła przy 

i~ 
(ożycie rob ić, ce 

icJziala. Wyjcż< 
do matki. 
owala neseser 1 J 

lice dalej, cło k 
ej urz:1dziła so· 
q. 
fa, że jedna • 

wystarczyć, by k 
lisią bczpicczr 
sobą szczcg1 

j/i schadzk<(. 

Wt 

mieszkania i 
~pialni. 
owicie obca byht 
u si~, a tym ba 
!wiek narządzi a. 

c. 

-------------------------------------1•„.icdnak ujrzała J 

I NA ZDROWIE! 
Zdw wie narodu to nic towar", 

„ I .iJ:uny reformy w slużbi~ zdro­
"' 1.1 i opiece społecznej", „Ządamy 

godziwej' pracy i płacy", „Żądamy 
pieniędzy na ukończenie szpitala". 
To hasła, które głosili protestujący 

pracownicy łomżyńskiej służby zdro­
wia. 

W marszu, który rozpocz..1ł się 

przy Wojewódzkim Szpitalu Zespo­
lonym a zakończył przy przychod­
niach specja listycznych przy Szosie 
Zambrowskiej, 27 kwietnia wzięło 

uJ1iał około 500 osób. Na jego 
cz1:k szedł Jr Henryk Perkowski. 
dyrektor szpitala, dr Kazimierz Ban­
d1ul , s1.cf Okręgowej Izby Lekarskiej 
d1 Ryszard Rutkowski, przcwodni­
w1cy Federacji Związków Zawodo­
wych Ochrony Zdrowia, Teresa Stec­
kiewicz, pr1..cwodnicząca KZ NSZZ 
„S" przy WSzZ w Łomży oraz 
Slawomir Zgrzywa, przcwodnicz..1cy 
OJdziału NSZZ „S" Regionu Ma­
zowsze. 

Protestujący odczytali petycję do 
p1 L·mier Hanny Suchockiej, marszał­
k .w Sejmu i Sena tu oraz wojewody 
ł l mżyrlskiego: „ Wyrażamy stanowczy 
sp1 z1.:ciw wobec polityki prowadzonej 
przez Pa rla ment i rząd Rzeczpospo­
litej Polskiej w stosunku do służby 
zdrowia. Obecna polityka, połega­
j<1ca na zmniejs1„a niu wydatków na 
ochronę zdrowia. braku zmian sy­
stemuwych w JzicJzinie ubezpieczeń 
zdrowotnych, prz1:rzuca nie kosztów 

leczenia na pacjentów jest sprzeczne 
z zasadami »Solidarności« i sprawie­
dliwości, o które walczyliśmy od 1980 
roku". 

- Nasz Związek od dwóch lat 
walczy o poprawę i spotyka się 
z du7„ą arogancją władzy - powie­
dział w czasie protestu dr Ryszard 
Rutkowski. 

Zwrócił uwagę na fakt, że łom­

żyńska slużba zdrowia razem walczy 
o wspólne sprawy a le, niestety, nie 
jest tak w całym kraju. Nadal są 

podziały na „my" i „wy" i to bardzo 
przeszkadza. „Bądźmy jednością i 
solidarnością zawodową", zakończył 

swoje wystąpienie. 
Dlugi łomżyńskiej służby zdrowia 

sięgają już 9 mld zł. W związku z 
intlacją, podwyżką cen Icków o 30 

proc„ podwy7..ką cen ~ne~ 
duje się, iż na koniec 

wynosiły 16 mld! duiD 
- Byłoby tu nas . 

powiedziała Teresa St · 
nic chcieliśmy, by nas~""' 
w pacjentów. rnni, kt0•1:-­
bo pozostali na stano. 
solidaryzują się z nami. 

w czasie prot~stu we ni 
przychodniach ~ur peł 
pielęgniarka, dyzurY -~~ 
kich oddziałach W szpi 
pracował OIOM. 

W strajku ostrie 
zdrowia na znak Po 

' " le udział przedsta~icie()d1.kici 
z PPS PKS, Wo1ew 
Publi;znej, oświat)'.· flit 

c wl:!snyrn łóżkt 

p~nowa nie. Ch 
na szafce nocne 

P'! i„. reszta r 



~ry , będzie in , 
czyc o ro 
'· 6 tys, 

Przygotowaniu, 
zaangażowan . 

pracownikó l 
·.Kto im ~wto 
:1e władze \\yd 
na rozestan· ' . h lt -YJnyc (na fi 

~e). 

~k Choroma· , • , nsw 
imzynskiej Iz~"\ 
f>rzemysłowej 
ydent miasta n' 
)'dawać pieni ~ 
>~ na taką p 
1ogłby zająć si 
Pod kreślił jed ! 
dru~arni pana 

eg? Jest sposo 
mae lokalnego 
goda. Ale XD1 
być (gyby o1u 
·encyjne wobec · 
toligraficznych) 
zlecenia, czyli 

1. Wydawcą, p 
1angażowaniu ś 
, powinien być 
•. Każ~y księgo~) 
ze miasto może 

10) na tym zaro~· 
·dawnictwa za~ 
1dochodowe, 
1żdym razie sp 
przeanalizować 

, ponieważ jest 
:zny sygnał, ie 
rtinistracyjneu 
ać wolny ryne~ 
. 1g. A dlaczego nit 
m budowlanyc~, 
jch, handlo\l)'c~ 
tVpuszczania "o 
już, z wiadomym 
przecież prze 

[>) 

. 1 zdzirę! Wreszcie 
3b1laJT1

1 
~ wykrzykiwała w 

' 3J11. J . t· 
·u' J(atarzyna ., m.10 .i-

01 klatce schodowej, od 
~ ·~s·1 ·1dki. - . Rozwa­
. dO S•r ' 
. . b mosiężną lampą, 
JiJ le . co j:1 mam po 

orkan11, 

1„ . ślubny małżonek 
·oJOl~ny miał przęo-
Kata•·; 13 slnbość do Ro'!1any „ 
l, . wprost tracił głowę. 
orcJ . . . . 

b la wic;ceJ 111z pcwn,1, 
ma Y • 
· ie to jest wza1emne. en 

1 
. 

.itku, wcisk:ij:~c .zę JY 1 
. wzięła na ambit .1 prze­
.' Potem zn<.."Zc;ła się bun-e. . . . • . 
!lllaszcza, ż~ J ~J mąz 1 Je~~ 
Kil 1~pierah się prze~ ni,~ 
. 0 szli w zaparcte 1 łgah 
cg ' . · w końcu , zdespero-

~~1. . , d 
~tanowil:i przystqp1c o 

i~ . 
oiccie robić, co chcecie 
~~ziala. Wyjeżdżam na 
do matki. 
owala neseser i pojechała 
lice dalej, do koleżanki, 
~j 1111ądzila sobie bazę 

~q. 

cryla, że jedna doba po­
ll)'Starl'Z)'Ć, by kochanko­

li siq bezpieczni, uzgod­
sobą szczegóły i zor­

~li schadzką. Dała im 
asu, po czym nazajutrz 

cm cichcem wróciła do 
mieszkania i zakrndla 

pialni . 
owicie obca była jej myśl 

si~, a tym bardziej ja­
lwick narzctdzia. Chciała 
lu wreszcie przyłapać ich 
nti i skoóczyć z tym raz 
ze. 

-------!.jednak ujrzała Jurka z tq 

odwyżką cen ~ne~ 
. iż na kontcc 
'.'16 mld! . 
loby tu nas dUZ:° 
iała Teresa Stec 
~łiśmy, by nas~ 
1tów. Inni, kto~ 
•stali na stano. 
wją się z nami. 
:asie prot~stu ~ 
:lniach dyżur P""~ 
arka, dyżur)' .~~ 
tziałach w szpi 
.łOIOM. 
:rajku ostrzega 

na znak p0 · 
'rzedstawiciele • .. 
•KS, Wojew6'J7.kiCJ 
1cj, oświaty. 

cwlasnym łóżku, straciła 
,panowanie. Chwy1.:iła za 
na szafce nocnej dziad­
~ i ... reszta potoczyła 

Na miejscu zgłoszonego prze­
stępstwa ekipa dochodzeniowa 
nic zastała jednak ani Jerzego, 
ani też jego zamordowanej ko­
chanki Romany 13. Przeprowa­
dzajqcych wizję lokalną funkcjo­
nariuszy wprowadziło to w lekką 

. konsternację. Nieczęsto bowiem 
się zdarza, by główny świadek, 
a przy tym również w pewnym 
sensie poszkodowany, nawet bę­
dqc w ci~żkim szoku, usuwał z 
miejsca zbrodni ciało ofia1y. 

Policjanci ujawnili natomiast 
ś lady kiwi na pościeli . Zostały 

one zabezpieczone, razem z kor­
pusem mosiężnej lam-py nocnej, 
opisa nej i wskazanej przez Kata­
rzynę J. 

W tym samym dniu odna­
leziono także rzekomo zamor­
dowan:1 Romanę 13. Była jak 
najbardziej żywa i zdrowa. Co 
więcej: w radosnym nastroju! 

- Kaśka rzeczywiście mogła 

mnie przyuważyć, jak wchodzę 
do jcj klatki schodowej - po­
twierdziła przed oficerem ś led­

czym. - Wczorajszy wieczór i noc 
sp<;tlziłam w towarzystwie jej s:1-
siacla, dwa pi<; tra wyżej. To mój 
narzeczony. 

- Niemożliwe! - zaprotesto­
wa ł a Katarzyna J. podczas dru­
giego przesłuchani:i. - To na 
pewno był:t ona! Musieliście po­
mylić j<! z kimś innym. Wiem, bo 
przecież zabiłam tę zdzirę. Na 
własne oczy widzialam, jak od 
uderzenia dziaclkOW<! 1<1mp<1 cala 
maska jej zakl ęs ła. 

Wszcz<; to energiczne poszuki­
wania Jerzego. Jaku jedyny świa-

dek zajścia, tylko on był w stanic 
wyjaśnić, z kim wówczas na­
piawdC( przebywał i komu jego 
małżonka zadała cios. 

- Dylem wtedy zupełnie sam -
oświadczył Jerzy, kiedy trzy dni 
później zgłosił się na komisariat. 
- Mogę to powtórzyć w sądzie 
pod przysięgą. Ta krew na po­
duszce pochodzi z mego przed­
ramienia. Tamtego dnia Kasię 

trochę zanadto poniosło, wzięła 
na mnie zamach ł ampq, ja się za­
słoniłem i obe1wałem po łapie ... 
13yła wściekła, więc wołałem zejść 

jej z drogi. Uciekłem do swojej 
siost1y i poprosiłem ją, żeby po­
zwoliła mi pobyć u siebie przez 
parę dni, dopóki ta burza nic 
przycichnie . 

Pobrane z pościeli próbki kiwi 
wykazały całkowitq zgodność z 
grupą i czynnikiem Rh kiwi Je­
rzego. Miału to pewnq wartość 
dowotlową, chociaż niczego osta­
tecznie nic przcsqdzało. Nadal 
pozostawa I niejasny powód kłótni 
obojga małżonków, na domiar 
Katarzyt1a uparcie obstawała przy 
wcześn iej podanej przez siebie 
wersji wydarzcr1. 

- Tu zwykłe kłamstwo - po­
wiedziała, gdy przedstawiono jej 
uświadczenie męża. - Chyba już 
sama naj lepiej wiem, w czyją 

glow<.; trafiłam. Wałm(łam tę 

zdzirę w ·czerep tak, że jej klaki 
frunęły na wszystkie strony. Pew­
nie jeszcze tam lcż:1. 

Zarz:1dzuno ponowne przeszu­
kanie sypialni pańs"twa J., bar­
dziej skrupulatnie i szczegó łowiej 

niż poprzednio, celem uzyskania 

matcriatu dla potrzeh specjali­
stycznych badań bhoratoryjnych. 
Tym razem, pośród rozmaitych 
szczątków i drobin odkryto coś, 
co przypominało niewielkie frag­
menty owłosionej skó1y. Poddano 
je analizie. 

Wyniki tej analizy, które po 
kilku dniach dotarły na biurko 
oficera ś ledczego sprawiły, że 
powtórnie wezwany na przesłu­
chanie Jerzy poszarzał jak worek 
cementu. 

- WiC(c jednak na to wpadliście 
- jęknqł. - Jeśli żona się o tym 
dowie, b~dę uziemiony. 

- A gdzie pan u kiył tQ ... 
hm, ofiarę? - spytał policjant z 
zainteresowaniem. 

- Kiedy Kaśka wybiegła z 
wrzaskiem do sąsiadki, zwinqłem 
j:1 w rolkę i wcisnqłcm za szafę 
w sypialni - odrzekł Jerzy J. 
i znowu jC(knął boleśnie. - Czy 
nic można tego załatwić jakoś 
dyskretnie? 

- W tych okolicznościach, 

po otrzymaniu pozytywnych 
wyników badania tej .... hm, 
ofia1y.. . sprawa zostanie oczy­
wiście umorzona usłysza l 

w odpowiedzi. - Ale pańska 

żona będzie musiała pokwitować 

odbiór postanowienia o umo­
rzeniu: Chyba nic jej nic po­
wstrzyma przed przeczy tan i~m 
jego treści, razem z uzasadnie­
niem ... 

- No to mogę wskak iwać w 
<..-zarny garniturek i dzwonić po 
karawan - podsumował Jerzy J. 

Obl.!cnic między nim a jcgu 
małżonką panują ciche dni 
Wszakże poza mieszkaniem Ka­
tarzyna bynajmniej nic zacho­
wuje milczenia. 

- Mimo wszystko zniszczyłam 
tę jego zdzirę - opowiada sa­
siadkom i kaźdcmu, kto Zl.!chce 
słuchać. - Nic mógł jej mieć 

w naturze, to kupi ł podobną . do 
niej lalk<(. Taki z niego zakoch:llly 
pal:111t! 

.JACEK SAWASZKIEWICZ 
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W bazie Przedsiębiorstwa 

Gospodarki Komunalnej 

Mieszkaniowej w Grajewie 

przechowywana jest tryhuna 

pierwszomajowa. Podobno ła­

two można ją przerobić na 

ambonę z miejscami ł10no­

rowymi dla aktywu parafial­

nego. 

*** 
Po pierwszym w historii 

Łomży publicznym 'ujawnie­

niu się skinów (prawdziwych, 

według naszych obHczeń, czte­

rech), którzy za przedsta­

wicielem Polskiej Wspólnoty 

Narodowej powtórzyli kilka 

haseł, w tym antysemickie, na 
jednym z murów ul. Polowej 

pojawił się napis: „Skin to 

ły"v Żyd". Mamy nadzieję, 

że doi~jemy czasów, kiedy 

ktoś wreszcie zdemaskuje po­

midora i odważnie ujawni, że 

jest to kartofel na slużbi<' 

komuny. 

* .+: * 
W upały niektórzy nauCZ)­

ciele grajewskich szkół za­

częli prowadzić zajęcia na 

świeżym powietrzu, w ci~niu 

drzew. Natychmiast zareago­

wało kilku rodziców z obu­

rzeniem, że to strata czasu. 

Sami kiedyś nie przykładali 

się do nauki, skoro nie wie­
dzą, że nawet Kochanowski 

najpiękniej pisał pod lipą. 

*** 
Linię kolejową Łomża-

-Ostrołęka obsługują jadące 

wzdłuż torów autobusy. Za 

kierownicą siedzi maszynista, 

a „Wars" wita nas'! 

*** 
l'o zmianie nazwy ul. Świer-

czewskiego na dr. Tadeusza 

Nowickiego stare tablice po­

szły na złom, a na budyn­

kach pojawiły się nowe. Poza 

siedzibą Komendy Rejonowej 

Policji na której „wisi" 

Świerczewski i Nowicki. Ktoś 

pękł na przesłuchaniu i zclra­

dził, co będzie? 

[$) KONTAKW 

Serca po lewej 
Do wspCilncj m:mifcstacji dzia la­

cze Socjald..:mokracji RP i OPZZ 
zaprosili „wszystkich ludzi pracy i 
wszystkich tych, którym bliskie S<! 
idee walki robotników o prawo do 
pracy i godnego życia". 

Na miejsce złożenia kwiatów wy­
brano mur dawnego wittzienia, obe­
cnie Szkoły Muzycznej. 

- Jest to miejsce szczególne. Tu, 
przed wojną, wic;ziono działaczy ro­
botniczych. Wiciu z nich zgirn;lo 
potem na wojnic, niektórzy tworzyli 
Hrygady Robotnicze - mówi Roman 
Szmyt z lomżyl1skicgo SdRP. - Nie­
stety, kilka lat temu zdjttto z muru 
tablice; poświttconą pamic;ci zamor­
dowanych w tym wic;zieniu. Została 

biała plama najnowszej historii. 
Na pół godziny przed manifesta­

cją pracowni.k Szkoły Muzycznej nic 
orientuje sic;, czy i w tym roku odbę­
dzie sict manifestacja pierwszoma­
jowa. „Kto zdjął tablictt? To sprawa 
konserwatora zabytków, nic szkoły" , 

tłumaczy. 

Pierwsze osoby, krórc przyszły ma­
nifestować gromad7„1 sic; po drugiej 
stronic ulicy. Zaj(( ły kilka ławek w 
parku, stoj:1 w małych grupkach. 
Czekajq na liderów. 

- Jestem oburzony, że tablica zo­
stała zdjctta. Nic rozumiem, dlaczego 
przeszkadzała obecnej władzy - dc-
11e1wuje s ię pan w podeszłym wicku. 
- Mój ojciec by! tu bity i katowany 
7.<1 to, że by! przedwojennym żołnie­
rzem zawodowym. Jakiś idiota mus i:1 ł 

7.ar7„1dzić usunic;cic tej pamiątk i. 

Rozmowa natychmiast schodzi na 
politykc;. Jest okazja przedstawić 

swoje pogl:1dy. Padaj<1 zarzuty pod 
adresem rządu: „Oszo łomy z ZChN-u 
niszcZ<l PolskC('', „Przez tych Jurków, 
Niesiołowskich ludzie od Kości o ła 

odcjd:1''. 
- Teraz chc:1 wszyscy historict 

zmieni ć. Zapomnieć o tym, co dzia ło 
-..i~ prz..:z czterdzieści lat. A to pic 
da sic; wymazać. Zapominaj:1, że l 
maja, to jest am..:rykar1skic świc;to . 

Przecież robotnicy w Chicago, w 1886 
r .. l.;u wywalczyli, jako pierwsi, ośmio­
gudzinny dzie ń pracy! - przypomina 
drugi mc;7..czyzna. 

I dodaje: „Nic pam ic;tają, że 

świc;ty Józef, to patron robotników. 
Wszystko razem można połączyć w 
jedno świc;to". 

Za kwadrans jedenasta. Nadal stoi 
ty lko kilkanaśc ie osób. Dlaczego tak 
malo przychodzi? Odpowiedź jest 
p• · • !'• /vid:1 tylko ci. którym nic 

Gwóźdź pojawi! się 1v por<;. 

Wbił go Józef Jarorni11iak, czlo11ek Rady Naczcflle' . 

W kilka11a.\:cie 111inut później 1w gwoźdz1·u z . 
1 

mvlS/o . 
czerwone i dwa białe goździki od Unii I'racv i h k . . 

, , 11 1ec1k 

Pamiątka po Swięcie I'racy 1CJ<J3 .roku 1111:0„1~ •. 

Sny op 
dano czarn1.:j farby. Reszta dustala. 
zamalowała sic; i udaje innych, choć 
pod spodem s:1 czerwoni". 

Mniej wic;ccj za dzicsic;ć jede­
nasta zjawiają sitt liderzy lom­
żyilskicj SdRP. Pojawiają sic; byli 
pierwsi sekretarze, działacze brnnżo­

wych związków zawodowych. Wśród 

nich tylko trzy kobiety. Średnia wicku 
- 60 lat. Wic;kszość ubrana w !<.:tnie 
marynarki i bia ł e koszule, z po robo­
ci:irsku wyłożonymi kołnierzykami . 

Pierws7..<! wiv..<111kc; sk ł ada Ro­
man Szmyt. Przemawia krC1tko: „Dziś 

mamy świc;to pr;1cy, ale tej pracy 
jest coraz mniej. Miało być lepiej, 
jest gorzej. Chcia łbym podkreś l ić 

szczcgóln~~ role; ludzi, których s;,:: rcc 
jest po lewej stronic. C7.<ts lewicy 
nadchodzi". Oklask i. 

Mniejszy entuzjazm wywoła! 

przedstawiciel Unii Pracy. 
Zosta ł zbesztany w to, że nie 

potrafi mówić głośno. 

Oklaski zebrał Zygmunt Rowil1ski, 
stary robotnik, który oskarży! władze;: 

„ Wszyscy nas pchaj:), żeby nasze 
dzieci i wnuki hyly parobkami Żydów 
i N iem ców. 'fa ka jest prawda, ale 
nikt tl!go 1He chce powiedzieć". 

Na tym skorlczyla sic; czc;ść ofi­
cjalna. 

Obecni 
Na manifestacje; przyszło dwóch 

ostatnich pierwszych sekretarzy Ko­
mitetu WlljewC1dzkicgo: Micczyslaw 
C7erniawski i Waldemar Michaluk. 

Wlodzimicrz Michaluk uwafa, że 
dawniej na pochody przychodziło 

wic;cej ludzi, bo „imprezy byly dobrze 
przygotowane. Ak: przymusu nigdy 
nic bylo". Że nie tak dawno w 
Klllnie potr:1cono pracownikom ZDZ 
premie za nieobecność na pochodzie? 

- Pierws7.y raz o czymś takim 
s łyszc; - twierdzi hyly sekretarz. -

Ludz'.e szli dobrowolnie. 
~ tcc7?'sl:1w Czcrnia~lti 

ludzie. 111e przychodi;i lllj: 
I ma~a 7:~ strachu i b 
orga11tz.:tCJt. 

- Dewaluacja świita 
powala od wielu lat. A/ 
d " l l " Ili; zia a nose, którą, 

111 

StllSOWaliśmy, odbila ~IC; 
na psychice ludzi _ tiu 
kretarz. - Spotykam 
osób, któ1y111 brakuje li1 

Być może oczekują innej r; 
teraz s:1 duchowo z IL1ni. 
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ia w tym swój inte-
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wi:rdomo, że ci wsz.yscy 
by im d„. liwli" .. 
oburzony, że me ma 

iJM nicwdowolony rzc­
'icdlugo b~dzic tu taka 
p~udniowej Ameryce. 
· ny, oszukany. Obudzi 
'e już na późno. Ludzie 
:1 w stanic normalnie 
~dzic klęska. 

'eobecni 
majowym spotkaniu 

'alu wiciu ludzi z daw­
ih s1.crcgów pochodów 

rowcj. Zabrakło dzia­
·ch partii: SD, PAX-u, 

·PSL). Nic bylo byłego 
;lwa Przyjaciół Ziemi 
pracowników Urzc;du 

)li, dyrektorów ważnych 
u:i ongiś sprawdza I i I i­
~1 pochodzie. 
'róbcl, prezes Zarz..1dt1 
o Stronnictwa Demo­
. podC?,1s trzydniowe go 
'cchal z Łomży. Gdyby 
·dowalby SiG pójść na 
picrwszo111ajow:1. Cho­
wiązku, gdy pracował 

owiatowym i gdy ,.nad­
ON". Doda ł , że jego 

c, ,PAX", 7.awszc ob-
o 3 Maja. 
US7.cwski, prezes PSL, 
organizowanej mani­

.dno mi w tej ·chwili 
:~,czy poszedłbym. " 

W Łomży nic było również Ma­
riana Micszkow~kicgo, byłego prze­
wodnicz„1ccgc1 lo warzystw;1 Przyjac iół 

Ziemi Łomżyfiskiej . Nie potrafi ł po­
wiedzieć, czy uezcstnicżyłby w złoże­
niu kwiatów. 

Ich nieobecność różnie usprawie­
dliwiają byli towarzysze. 

Mieczysław Czerniawski twierdzi, 
7.c ludzie boh sic; przyjść na mani­
festacje;. „Jeszcze rok temu wnikliwie 
nas obseiwowano. Teraz powoli lc;k 
przechodzi, ale nie ma dobrej orga­
nizacji." 

Zdaniem Ludwika Zan;by z Te­
renowego Przedstąwicielstwa OPZZ, 
ludzie boją sią sympatyzować z le­
wicą. 

~ W „Bawełnie" mają zwolnić 

SO osób. Robotnicy boją sic;, że 

j eśli ktoś ich tu zobaczy, to weźmie. 

za komunistów i prc;dzej wylec:1 z 
roboty. Ja nic jestem komunistą, 

tylko robotnikiem. A tu zresztą 

jestem służbowo, z OPZZ - dodaje. 
-.Józef Jarominiak S<}dzi, że robot­

nicy nic maj<1 czasu na manifestacje;. 
Szukają pracy. Nawet w sobotc;. Zre­
sztą dawniej świc;ta l maja były 

lepiej zorganizowane. Po pochodzie 
jechało sią za miasto, na rnajówkC(. 
Dziś robotni.ka nic stać nawet na 
piwo. 

Marzenia 
Man ifestacja trwała 15 minut. To 

za krótko, by wyrazić swój bunt, 7.<tl, 
przypomnieć „stare dobre c7~1s1•·. 

Dlatego ci n(ljstarsi jeszcze zostali. 
Rozmawiali o Walc;sie, który zdraJził 
robotników, o Żydach, o przekłamy­
waniu historii, o ostatnich zmarłych. 
m-tdko maj:i okazję sic;. spotkać. Wla­
ściwic raz do roku. A czy nie jest 
pic;knic poczuć sict swobodnie, w 
gronie ludzi podobnie myś lących? 

Mieczysław Czerniawski powie­
dział , że świc;to pierwszego maja 
,.przynosi to wspaniale poczucie by­
cia razem, kiedy czł owiek mo7.c sic; 
przekonać, że jego pog1<1dy nic s:1 
odosobnione, że obok stoją jeszcze 
inni, 7..c jest się w zespole". 

W tym roku było ich 50. Jak 
twicrdz:1, z..1 rok bc;dzic wic;ccj. W 
ko1\cu może wyruszy ich wymarzony 
pochód ze sztandarami, trybun:1 ho­
norową Bo przecież kilkunastominu­
towe złoże nie kwiatów w niczym nic 
przypomina prawdziwego pochodu. 
k dl.!n z mani.fcstujących pod Sz..ko lą 

Muzyczną powiedzial, że jego marze­
niem jest nieść wielki transparent z 
hasłem: „Wolność , demokracja i spra 
wicdliwość. Precz z kapita li~mcrn". 

' 
„ •• - .......... 

I " , . 

Dwa ważne wydarzenia przeży ta Łomża w pierwszym tygodniu maja. 
Na pienvszy rzut oka nieporównywa lne. Bo co może mieć wspólnego 
wieczór autorski poety z publiczną demonstracją s kinów? A jednak 
ma. Nie w sensie politycznym, społecznym, kulturowym. W wymiarze 

moralnym. I w rozmiarze zaskoczenia . 
Spotkanie z wybitnym poetą, ks iędzem Janem Tw:irdowskim, zaskoczyć 

fłlogło od progu liczebnością audytorium. Zważy\\ "ZY, że wcześn iej gość 
spotkał się z tymi, którym wypadało być, po potudniu byli już tylko ci, co 
cł;cieli. A dotąd nie przyciągn~1 ł ich tyłu żaden z głośnych polityków! Ani 
Kaczyński, ani Niesiołowski, a ni Komin-Mi kke, ani nawet popularny z 
TV Małachowski. Swoisty fenomen (ksiąd1. Jan Twardowski przemawia 
do ludzi tylko przez swoje wiersze) jest dość łatwy do wytłumaczenia. I 

godzien uwagi politycznych „zbawców". 
Oto, mówi, w świecie jest więcej dobra n iż zła. Zło jest bardziej 

agresywne, widoczne, nachalne. Ale nie przekreśla prawdy, że żyjemy 
w sąsiedztwie wspaniałych matek, mężnych ojców, uczciwych sąsiadów, 
pięknego majowego kwiecia, radosnego świergotu wróbelka. „Nie ma 
sytuacji na ziemi bez wyj~cia. Kiedy 13óg drzwi zamyka - to o twie ra 
okno". Zgoda. To Twardowski poeta. Ale Twardowski kaptan mówi, że 
na początku aż do XIII wieku, symbolem chrześcijaństwa i kościoła nie 
była śmierć, nie byto cierpienia. Nie byt krzyż. Był nim otwarty grób 
Chrystusa. Czyli radość. Czyli zwycięstwo życia. Czyli zwycięstwo dobra. 

Czyli nadzieja. 
Twardowski jako poeta ni e kupuje ludzi, jak politycy, tanią nadzieją. 

Jako kapłan nie odsuwa jej w wieczność. Ona jest dzisiaj: w mitości, 
tolera ncji, w ezynieniu d obra, w życzliwym uśmiechu, podaniu ręki... 
Człowie k ciągnie do dobra jak ćma -do świecy. Po drodze może być różnie. 
Twardowski a n i jako poeta. ani jako kapłan nie poucza, nie ocenia, 
nie rozlicza, nie piętnuje. Jesl su111ienie. Jest Bóg. Jest wolna wola. A 
przecież, bywa, „wielcy grzesznicy na błysk mały przyklękną i wyp łaczą 

s i ę jednym lche111". 
Słowo może być miałkie i wielkie. 
Słowo Twa rdowskiego, to ludzkie, ekumeniczne uniwe rsum. 
Ludzie przyszli lak licznie, bo nie tylko pragną prawdziwych pereł, ale 

potrafią je rozpoz1rnć. 
Kilka d ni później kilku chłopców postanowiło, by świat dowiedział 

się, że i s tnieją. To, co się wok61 nich dzieje jest, według nich, złe. 

C hcieliby swój świat naprawić. Jak'? „Jestem młodym narodowce111", 
powiedział Przemek. W tej idei widzi nadzieję. Zaprosit starszych. 
którzy 111og liby mu i jego kolegom w tym pomóc. Przyjechał" człowiek 
z Warszawy. Wykrzyczał i111 słowa nienawiści („Będziemy strzelać do 
żołn ierzy NATO") . Zaproponował zamknięcie się w getcie (,,Ło111ża dla 
Polaków"). Wrogość wobec wszystkiego i wszystkich, co obce. Powtarzali 
:1::-1 nim. Z coraz 111niejsn111 1· 11t1 11_i; 111111·111 W tym wieku rzadko coś się 
bowiem od razu znajd11Jt' . \\ t:-1n "il'h.11 ·_„~1 h: 1 c:;ię wciąż swej nadzei. I 
dalhym sern· . f!fh h1 pnl\\indzili. t .l' do ko11ca, iż widziałem, 

j.~ l'J \\ 11 il;'ll;l\1i \ti . 
WŁADYSŁAW TOCKI 
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1 
Miałem w domu informa­

tor. I cóż? Czarna rozpacz! 
Dochodzę do przekonania, że 
studia są bardzo, bardzo cięż­
kie. 

Historia i prawo odpada, 
bo prócz literatury, historii i 
języka obcego, zdaje się tam 
jeszcze i geografię. Tyle jest 
tych kierunków. 

Archeologia: ....: Nie... Je­
stem za mało dokłaclna, za 
mało cieq)liwa. Nie, to nie 
dla mnie. 

Filologia angielska: - Ha, 
ha, ha, ha! Dobre sobie ... 

Filologia rosyjska: - Nie 
pamiętam nawet, jak się pisze­
twardy znak. 

Muzykologia: - Nie, do tego 
trzeba mieć podstawy, jakieś 
przygotowanie. 

Administracja: - Ja 8 go­
dzin za biurkiem? Sterta pa­
pierzysk i głupich rubryczek? 
Nigdy w życiu! 

Et nografia:- - Czy ja wiem ... 
Pedagogika specja lna: 

Ciekawe to, ale ja nic nadaję 
s ię do pracy w zakładzie dla 
upośledzonych dzieci. 

Filozofia: - Wspaniale ... , 
ale z tego chleba się nie 
ma, czyli żadnej konkretnej 
pracy. O filozofii można my­
śleć wtedy, gdy ma się w . 
ręku zawód, źródło utrzyma­
nia. Można ją studiować dla 
własnej satysfakcji, z wewnę­
trznej potrzeby. Ja nie mogę 
sobie pozwolić na ten luksus. 

_socjologia: - Hm, hm ... 
Nauczanie początkowe: -

Dobre, ale trzeba mieć trochę 
zdolności, trzeba umieć śpie­
wać, rysować, lepić pajace z 
plasteliny i _wycinać koguciki 
z kolorowego papieru. 

Filologia polska: No, 
oczywiście! Czemuż by nie? 
'Jylko do tego s ię trochę 
nadaję. 

Wychowanie tęchnicwe: -
Mowy nie ma! Spranność 
manualna dziesięcioletniego 
dziecka jest wyższa od mo­
jej. 

Historia sztuki: - Bardzo 
bym chciała, tylko czy się 
dostanę ... 

Psychologia: - To bardz~ 
i11teres uj~1ce, tylko że psycho-

~ KONTAłOY 

log to taka miła i ładna pani, 
która siedzi w poradni zawo­
dowej albo gdzieś tam i nie 
ma co robić. Do psychologa 
prawie nikt nie chodzi, bo 
zakorzeniła się u nas błędna 
opinia, że psycholog to psy­
chiatra, a psychiatra - dla 
wariatów. Nie chcę być bezu­
żyteczna, nie chcę popijać so­
bie kawki w godzinach pracy. 
„,Każdy sili się na orygi­

nalność - mówi moja kole­
żanka Jola. - Chce pokazać 
swoją inność, odmienność, a 
jak przyjdzie co do czego, 
to chowają głowy w piasek, 
nie wybijają się z tłumu. Te 
potworne konwenanse, które 
hamują nasze działania tyle 
jeszcze u nas znaczą. Boimy 
się wyróżniać. Nie chcemy być 
in ni." 

2 
W piątek było wydarzenie 

żpvcem wyjęte z jakiejś kry­
minalnej powieści. Mąż zabił 
żonę. Ich sprawa rozwodowa 
b)1ła ponoć w toku. Mieli do­
rosłe córki. Ten mąż ciągłe 
znęcał się nad żoną , na ·nic 
jej nic pozwalał, bił ją. Od 
jakiegoś czasu żona miała ro­
mans z K., mężem naszej 
babci od wuefu. Kiedyś zastał 
on K. u żony i ciężko go 
poturbował. Mówią, że bezpo­
średnią przyczyną zabójstwa 
był właśnie K. Mąż pojechał 
cło Łukowic (tam żona pra­
cowała w biurze) i pchnął ją 
kilka razy nożem. Na mieście 
wiszą już nekrologi: „Zmarła 
śmiercią tragiczną Katarzyna 
K ... , lat 44". 

Jak przeżywa to nasza bab­
cia?! Cóż musi czuć sam K.? 

Co się stan ie z prawdziwym 
mordercc1? 

Takie i inne pytania zadają 
sobie ci i owi. 

Przedwczoraj powiesił się 
naczelnik więzienia. I to już 
ostatnia nowinka! Powinien 
się przerwać ten łai1cuszek 
tanich sensacji. Powinien już 
być koniec wszelkich za­
bójstw, samobójstw i mordów. 
Powinny się już zamknąć usta 
plotkarek, nic tylko tych sta­
rych i brzydkich; tych, co to 
rano stoj•1 -w kolejce w ma­
sarni po myśliwską, boczek i 
schab, ale i nasze - malinowe 
usteczka licealistek. 

3 
Depesza nadzwyczaj1,rn! De­

pesza nadzwyczajna! Ow na­
czelnik więzienia, to nikt inny, 
jak tylko sam P. od nau­
rzycie lki śpiewu z dziewiątki 
(mąż). Pan P. powiesił się, 
wyprawiają mu piękny po­
grzeb z orkiestrą, tłumem 
gapiów i kilkoma autobu­
sami. 

To o P., a tymczasem 
u nas... katastrofa, wielka 
klapa. I to wszystko wyda­
rzy się już za niespełna go­
dzinę. Idę właśnie na festi­
wal, na premierę „Narzeczo­
nych". Myślałam, że chociaż 
tremy nie będzie, bo przyj­
dzie małusie11ka ilość widzów, 
a le gdzież tam! Fiksa kazał 
przyjść na festiwal całej la, 
ze „Skorpionem"! 

Jakże będę się mogla sku­
pić i opanować w takich wa­
runkach? Cóż ja poradzę na 
to, że nn jego widok moje 
piękne lico pokrywa się nr­
mie11cami? Ja się boję! I... po 
premierze. 

- Ja się boję! Ja się boję! 
Ja się boję! - powtarzałam 
to bez przerwy, a moja twarz 
zmieniała barwy tak sa mo, 
jak ciało kameleona. Byłam 
zielona, żółta , blada jak trup. 
Piotruś dał mi nawet ma­
luśką pastylkę neospazminy. 
I już po wszystkim! Poszło 
dobrze! l~lka jestem opro­
mieniona radości<1! Najlep­
szy teatrzyk: z lik; llajlep­
szy spektakl: „Narzeczone". 
Najlepsza kreacja aktorska: 
Piotra z Illc. Wspaniale! 

Piotrek postawił potem 
wszystkim lody. Byio przy­
jemnie, wesoło. Czul iśmy się 
jak prawdziwa trupa akto­
rów, która po udanym przed­
stawieniu idzie do kawiarni. 
Poplotkować, podyskutować. 
Bomba! 

4 
Naszym szefem jest nie bry­

gadzista, czyli po prostu pan 
· Zenek. 

Na początku byłyśmy zroz­
paczone i zupełnie zniechę­
cone. Teraz to wszystko już 
przeszło. Przekonałyśmy s ię, 
że praca wrale nie jest taka 
ciężka, że można się obijać i 
leniuchować. 

Rzut 
na taśmę 

• • zyc1a 

- Już pierwsze 
nek mówił: _ ~o dn~ 
dzimy na tzw. ks~~·są 
zaż .i ?aszyrn ~~zy. 
załozyc trawnik' an 

N. I. 
1e ukrVU!af . 

• • J •• ' ze · narzędziem nasle' 
dzie łopata. J 

Łopat.Y wcale narnu· 
szkadzaJą. Mamy si 
na czym podeprz ., 
kach nie b' .ee, ro •ą się 
bo mamy wielkie r 
sztruksu. Robimy ę_, 
czy, np. ładujemy~ 
przyczepę traktora 1. 
ska~py, ~vyrywamy ~ 
wyrownuJemy teren 
ca!ny zi~mię, kiedyś ' 
lysmy .wJazd tuż pr1.e~ 
towamen~. P. Zenek 

0
• 

~rzesadz1ł mówiąc 
0 

zycowym krajobrazie. 
błoto, porozrzucane 
ładzie k~mienie, Io~ 
sc~ naszeJ pracy. Zie 
ktorą mamy do czynieni 
sto (bo n ie zawsze) ~ 
tak, jakby pochodzila 
sto z wysypiska śmieci 
tkać można w niej ~s 
stare żelastwo, poro 
butelki, znisznone · 
szmaty, pudelka od pa 
sów. 

5 
Pierwsze naprawd1 

pieniądze! Samodzieln' 
robione. To jest coś! 
teraz zauważ)1ła111, że 
hyć bardzo oszczędna. 
swoje pieniądze. Szkll!la 
wydawać na hyle co. 
Chodziłam po ·rado 

sklepach. Parę rn . 
się nawet podobalo. 
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bardzo rozczaro­
m pierwszym sto­

, Mój chłopiec chyba 
rozmawialiśmy na ten 
ale zastanawiam się, 
nijak będzie zawsze. 

Wioleta 
dziwnego, że razem 
rozczarowani przy 

m stosunku. Przecież 
się nie znacie, nie wie­

ie co wam przyniesie 
ząprzyjemność i pod­
, Wszyscy z początku 
dności w doborze od­
iego rytmu i natęże­
hów frykcyjnych. Na 
~chyba najodpowied­
~dzie pozycja, gdy ty 
a plecach, a partner 
~opiera swój ciężar na 
, Masz wówczas nie­
graniczoną swobodę 
Możesz wiele pomóc, 
aęsto nie zdają sobie 
jak dalece od nich 
zależy intensywność 

h doznań erotycznych 
stosunku. Stosunek 

rwać tak długo, jak 
hcesz. Możesz zacząć 

się powoli, potem od-. 
się, zmienić pozycję, 
nie powinno was po­
)Waćprzed tą zmianą. 
lrudno jest przez cały 
pinać się . na łokciach . 
leży też zapominać 
~kach, pieszczotach, 
Jących słowach. I je­
no - nie spieszcie się. 

Io n.ie pociąg, który za­
~zie. Ważne jest też, 
1~ kochacie, czy wam 
,P~eszkodzi, czy aku­

nie wejdzie do wa­
Koju. Nie można się 
wa~, być w napięciu . 

!alezy właśnie od oto­
aimosfery i nastroju, 
~estii natury tech­
~akich jak ułożenie 
!)Ważniejsze jest po­
omfortu, które umoż­
ncenfrowanie się na 
eh .doznaniach, wy­
bhskością ukocha­
~era, jego opiekuń-

m1on • ' namiętnych po-

r?Z~~LEKARZ DOMOWY 

Moja córka ma 13 lat. Kil­
kakrotnie skar.lyła się na ciągłe 
bóle w dolnej części brzucha. 
Kasia miewa też bardzo bolesne 
miesiączki. Powinnam pójść z 
nią do ginekologa, ale nie chcia­
łabym by ta pierwsza wizyta 
spowodowała u meJ uraz psy­
chiczny. Jak ją mam przygoto-

' •) wac. 
Maria 

Pie1wsze odwiedziny w gabi­
necie ginekologicznym wiążą się 
z dużym stresem. Dlatego warto 
zminimalizować wszystkie stresu­
j ~1ce czynniki. Pieiwszy kontakt z 
nastolatką powinna zawrzeć ko­
hicta-ginekolog. Przed .kobietą 
dziewczynka będzie się czuła 

mniej skrępowana, łatwiej jej 

hędzie mówić o swoich dolegli­
wościach. Cały ok.res pokwitania 
wiąże się ze zmianami w orga­
nizmie. Kilkunastoletnia dziew­
czynka obseiwuje rosnące piersi, 
owłosienie. Lekarz powinien po­
rozmawiać o ·tym, co dzieje się 

w tym okresie z jej organizmem, 
wyjaśnić budowę narządów płcio..: 
wych, poruszyć sprawę higieny 
osobistej. 

Wizyty u ginekologa nie po­
winno się odkładać do okresu 
pieiwszej ciąży. Wśród nastola­
tek szerzą się zakażenia układu 
moczowego i zapalenia pochwy. 
Wicie dziewcząt operowanych z 
powodu zapalenia ·wyrostka ro­
baczkowego cierpi na zapalenie 
przydatków. Nic k czonv stan 

zapalny może doprowadzić do 
niepłodności. 

Ginekolog, który rozmawia z 
nastolatką, może poruszyć pro­
blem antykoncepcji. Dziewczęta 
16-17-letnie podejmują współży­
cie płciowe. Ważne jest, by znały 
odpowiednie sposoby antykon­
cepcji. 

Dobór środków antykoncep­
cyjnych zależy od stopnia roz­
woju psychicznego i fizycznego, a 
także od środowiska rodzinnego 
dziewczyny. 

Pieiwsza wizyta u ginekologa 
nie może być traktowana jako 
wstydliwa i krępująca sprawa. 
Dobrze byłoby, gdyby dziew­
czynce towarzyszyłaby jej mama. 
Wiele również zależy od taktu 
i delikatności lekarza. Niestety, 
rzadko spotyka się w kraju gine­
kologa dziecięcego, który przy­
zwyczajony jest do wizyt nastola­
tek. 
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komunikacyjne, które utrudniają 
spisanie zwykłej formy testa­
mentu . 

Przez pięć lat żyłam w kon­
kubinacie. Mój przyjaciel miał 

dwoje dzieci z pi!rwszego mał­
żeństwa. Nie ul.rzymywał jednak 
żadnych stosunków z nimi. W 
zeszłym roku ciężko zachoro­
wał. Na kilka tygodni przez 
ś miercią, w obecności trzech 
dorosły.eh świadków, stwierd~ił, 

iż wszystkie swoje oszczędności 
zgromadzone w banku, przeka­
zuje mi. Niestety, byłam tak 
zdenerwowana jego chorobą, że 
nie dopilnowałam, by ostat­
nia wola została spisana. Po 
śmierci przyjaciela, dzieci do­
magaj~ się spadku twierdząc. 

że ustne oświadczenie ojca nie 

ZACZNĘ ICH LEKCEWAŻYĆ 
Uczę się w szkole zasadniczej, 

w maju skończę 17 lat. Posta- · 
nowiłam napisać do lej rubryki, 
bo może w ten sposób prze­
mówię do innych. Myślę, że w 
takiej sytuacji jak ja, jest więcej 
dziewczyn. 

Jestem bowiem bardzo skryta 
i nieśmiała. J wszyscy się ze mn.ie 
nabijają. Jestem taką osobą, któ­
rej można· bezkarnie dokuczać i 
nabijać się z niej. Bo w dodatku 
jestem otyła. Moja koleżanka z 
swym chłopakiem uwzięła się na 
mnie i niszczą mnie psychicznie. 

Uardzo mnie to boli. Oni my­
ślą, że ja nic nie czuję. A ja 
po prostu nie umiem się bro-

miało żadnej mocy prawnej. Czy 
mają rację? 

Anna 
W polskim prawodawstwie ist­

nteJe możliwość sporządzenia 
tzw. testamentu szczególnego, 
który sporządza się wówczas, 
jeśli zachodzi obawa rychłej 

śmierci lub jeśli wskutek szcze­
gólnych okoliczności niemożliwe 
jest zachowanie zwykłej pisemnej 
formy testamentu. Przez te ostat­
nie można rozumieć np. brak 
umiejętności pisania i czytania, 
brak fizycznej możliwości napi­
sania testamentu własnoręcznie 
(na sku tek choroby) i mcmoz„ 
liwość udania się do notariu-

nić · i odszczekać lak, żeby ich 
ta kie zabolało. Nie wiem, czy s ię 
kiedyś lego nauczę. Gdzieś prze­
czytałam , że trzeba się samemu 
zmienić, a wtedy inni wokół nas 
też się zmienią. To jest bardzo 
trudne. W domu też się wszyscy 
ze nmie śmieją. 
Może zacząć od tego, żeby 

schudnąć'! Jestem łakomczu­
chem. Jak jest mi smutno, to 
jem słodycze. Chyba przestanę. 
Zamiast nich kupię sobie gumę 
do żucia. Zamiast ziemniaków 
(ma ma daje nam całe .,góry" 
na talerzu), będę jeść sałatę. 
Przestanę kupować ciastka na 
przerwach. Kiedy to piszę do 
Ciebie, Gizelo, to tak, jakbym 
sobie na piśmie przyrzekła, że to 
zrobię. 

A potem będę powtarzać, że 
jestem s ilna i nikogo s ię nie 
boję. To podobno także pomaga. 
Po prostu zacznę ich lekceważyć. 
Czy to będzie dobra metoda? · 

· Aśka 

Bardzo do_bra. Wytiwaj w swo­
ich postanowieniach. Polecam Ci 
też książkę Mai Błaszczyszyn 
„Dieta życia". 

GIZELA 
OFERTY 

Stolarz cieśla (plus 4 ha), 
niebieskooki blondyn, kawaler 

W ~ani sytuacji można mówić 
o sporządzeniu szczególnej formy 
testamentu, jeśli zachodziły wy­
mienione przeszkody (np. stan 
chorego) uniemożliwiają własno­

ręcznie napisanie ostatniej woli. 
W tej sytuacji jeden ze świadków 
powinie n spisać treść testamentu, 
podać miejsce i czas oświadcze­
nia. Taki dokument muszą pod­
pisać pozostali świadkowie. Treść 
tcstamen tu można również po­
twierdzić przed sądem, ale tylko 
w przeciągu sześciu miesięcy -od 
dnia otwarcia spadku, czyli od 
dnia śmierci spadkobiercy. Ma 
Pani więc szansę_ uprawomoc­
nić testament swojego zmarłego 

przyjacie la. 

(55/175), ·katolik. Pozna miłą, 
starsza pannct lub wdowę, pra­
gnącą założyć szczęśliwą rodzinę 
opartą na wzajemnej miłości, 
zaufaniu i szacunku. Nie posia­
dam żadnego bogactwa, ale może 
właśnie mnie szukałaś, by przejść 
przez najpiękniejsze dni wspól­
nego życia. Może los sict do nas 
uśmiechnie. Odpiszę na każdy 
list. 

Zenon 
Czołem! Jak każda wesoła 

15-latka spod zn~tku Byka lu­
bię dobrą muzy~ę, spacery. za­
wsze staram się być życzliwa 
i sympatyczna. Pragnę poznać 
wiciu przyjaciół, niezależnie od 
wieku . Jeśli jesteś samotny-na) 
lub nie masz z kim porozmawiać, 
napisz. 

Joanna 
Mam 20 łat, 175 cm wzrostu. 

Jestem dość przystojnym blondy­
nem o zielonych oczach, które 
pragną .zgłębić duszę dziewczyny, 
go.toweJ na wszystko. Uwielbiają­
cej wckendy na łonie natury i nie 
tylko. Kocham dobrą muzykę i 
żagle. Foto mile widziane. 

Artur 

. orcrty zamieszczamy hc1.płalnie, pro­
simy tylko dołączyć znaczeok pocztowv 1.a 
2 500 zł. · 

KONTAKW~ 
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wać na radykalną poprawę w tym 
zakresie. Należy więc poszukać 
nowych rozwiązań w udzielaniu 
pomocy na zasadzie, że ludzie 
pomagają ludziom. 

(ul. Nowogrodzka 1, tel. 23-97) 
poszukuje rodzin, które chciałyby 
udzielić pomocy. Należy uznać, 
że każda pomoc jest ważna, na­
wet jeśli będzie miała charakter 
doraźny i bardzo wąski. 

Więzienie to b 
o~oso.b~ienia ty~~o lei · 
się m1ec przekon '.ca . 
ale i tzw d · anta · . · z1atacz botn1czego kto' Y , ' rty 0~. b~~ ~~ usługach M ~ 
poznteJ lworzvć 011 . ki • \\' I)"' SOWlec system Io .~ 

Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują, że pomoc rodziny ro­
dzinie jest możliwa, że może być 
szybka i skuteczna. 

Są rodziny, które po uzyskaniu 
odpowiedniego statusu material­
nego, poszukują innych wartości: 
satysfakcji jaką daje pomoc in­
nym, wdzi<(czności, popularności, 
uznania społeczeństwa i władz, 
wyżycia si<( w innej dziedzinie, 
wzbogacenia życia własnej ro­
dziny. 

Prosimy o kontakt z nami tych 
wszystkich, którzy na stałe, bądź 
z okazji Mi<(dzynarodowego Dnia 
Dziecka chcą młodszym sprawić 
przyjemność. 

walki z narodem lalt 
Jeśli mówić ju· 

„oddali życie za pz 0 ti . d •. raw0 ~ 
I go nosc1 osobist '" o 

i;szKOWA. ~l i 
i!Ol· p0w1esc 

l~tka. pl Jednocześnie podajemy nasze 
konto: PKO Łomża, nr 45519-
-1254-132 z dopiskiem „pomoc 
rodzina-rodzinie." 

mówić wyraźnie oeJt, to 

nęli. w zrywach rew:i~~. 
straJ kach, począws cy 
snego kapitalizmu zy ~ 

spcleczna. 
, kszrm dzieł~ 

, 'est PoWI' 
oWCJ J 
• (1888), za Jan Szymański 

dyrektor Biura ZW TPD 
w Łomży 

PO PIERWSZYM MAJA 

• 11 • , Przez 
I WOJ ny Swiatou· . , "'J, ~ wow społeczno.narod 

f!idcatizo~anr 1 

wcia z1cm1a1 o •1 • 

APEL DO LUDZI 
DOBRYCH SERC 

Pomoc rodziny _rodzinie może 
być bardzo różnorodna i będzie 
zależała od możliwości rodziny 
decydującej się na jej udzielenie. 

Z rodzin, które zgłaszają si<( 
do TPD o pomoc jako szcze­
gólnie potrzeb1-1ą należy aktu­
alnie uznać dofinansowanie łub 
sfinansowanie: zakueów żywno­
ściowych , dożywiania dziecka w 
szkole, zakupów odzieży, przybo­
rów szkolnych, książek, leczenia i 
rehabilitacji dziecka, wyp~czynku 
wakacyjnego. 

W nawiązaniu do apelu SdRP 
o uczczenie 1 Maja złożeniem 
kwiatów ,,pod murami byłego 
więzienia działaczy ruchu ro­
botniczego w Łomży" chciałbym 
uświadomić działaczom tej par­
tii, że więzienie to jest ponurym 
pomnikiem carskiego zaborcy, 
niemieckiej okupacji i sowieckiej 
agresji. 

d , Oli) 
rzą ow tzw. władzy 
-chłopskiej w Polski/

0 

spolitej Ludowej. J 
Są miejsca uśll'ięcon . 

niem i krwią Polak·' 
I . d ow, na. ezą o całego na 

w ostatnm 
~i zwróciła z< 

problematyce 
j Odrzuciła s 

. ~"'klcrykalizr 
I 'I, ~ 
e jej hsty. . 
. c· Czy ki ~· „ 

aczonych gł 

W związku z narastającą po­
trzebą stałego poszerzania 1 
zwi<(kszania skuteczności udzie­
lanej pomocy dzieciom żyją­
cym w rodzi'nach o najtrudniej­
szych warunkach materialnych i 
opiekuńczo-wychowawczych, To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci po­
stanawia poszerzyć planowe po­
zyskiwanie rodzin, które mogą i 
chcą zaangażować się w indywi­
dualną pomoc tym dzieciom w 
charakterze rodzin zaprzyjaźnio­
nych TPD. 

ktore bezprawnie zosta~ 
szczone przez obcy · • na 
system 1 winny one b)i 
łon~ od zapomnienia, a~ 
groznym przypomnieniem 
sów niewoli, pogardy i 0 

mogiłom synó~ 
,Oddajcie narr 
mam ci~ w głę 
serca, mówis: 

~ utrapień i ro 
!alOOtnc". 

stwa. 

Poza tym rodzina zaprzyj<lŹ­
niona mogłaby si<( podjąć przy­
gotowania dziecka do zawodu w 
ramach własnego rodzinnego za­
kładu rzemieślniczego, służyć do­
radztwem pedagogicznym, pra­
wnym, a przede wszystkim służyć 
własnym przykładem j:tk można 
osiągnqć sukces. 

W tych murach więzieni byli 
Polacy bez względu na przeko­
nania, religię czy przynależność 
za to tylko, że ośmielili się 
być Polakami i ludźmi. Stąd 
szły transporty do niemieckich 
obozów koncentracyjnych i so­
wieckich łagrów (wśród nich moi 
najbliżsi). Na tej, przesiąkniętej 
krwią Polaków ziemi więziennej, 
znaleźli grób zakatowani przez 
NKWD i Ull w lalach czterdzie­
stych bezbronni ludzie, czego 
byłem naocznym świadkiem. 

W tym miejscu i tym lu 

skład~liśmy wiązankę kltiat 
dniu Swięta Pracy. 

Apeluję do Rady ~ 
Łomży, aby prawdziwą n· 
lego miejsca - więzienia 
nić tablicą pamiątkową. 

~kna modlitwa 
wa odmawiała 
Ci~ Boże, na 
i serca moj 

Możliwości socjalne pomocy 
państwa, a także instytucji i orga­
nizacji społecznych są niewielkie 
w stosunku do potrzeb. W naj­
l i liższym cza.sic nic można oczeki-

Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w Łomży 

Dlaczego kobiety obsesyjnie kochają 
niewłaściwych rn<(żczyzn? Niedojrzałych, 
zmiennych, lekkomyślnych lub wr<(cz agre­
sywnych, (."Zęsto uzależnionych od alko­
holu? 

Dlaczego, gdy udaje' im si<( (w samą 
por<() wyjść z takiego związku ... natych­
miast wpadają w podobny? 

Co sprawia, że magnetyczna siła przycią­
gania przyciqga do nich właśnie TAKICH 
partnerów? 

Mężczyźni ci traktują je instrumentalnie, 
wykorzystują na wszelkich płaszczyznach, z 
ohoj<(tnością przyjmują ich miłość, często 
porzucają. Kobiety bez nich czują się 
puste i bezwartościowe, cierpią, popadają. 
w depresje. Podporządkowujq im swoją 
osobowość, całe swoje życie, łudząc się 
ciągłe, iż ON się zmieni. Że pokocha, 
~aakceptuje, stanic się autenty(.-znie bliski. 
Wierzq w t<( zmian<( na przekór ternu, co 
się dzieje. Tłumaczą sobie na jego korzyść 
każdą podłość i każde sprzeniewierzenie. 

Dlaczego tak się dzieje? · 
Wszystko to jest niezależne od poziomu 

wykształcenia, od pozycji zawodowej. Zda­
rza się cz<(sto, że kobieta silna zawodowo, 
o pi<(knych sukcesach, w dornu jest bez­
radnym popychadłem. A każde łaskawsze 
skinienie „pana i władcy", bywa że pry­
mitywnego prostaka lub też infantylnego 
pięknisia, przyprawia jq o drżenie. 

Jakie są przy(.-zyny chorobliwej miłości 
„za bardzo", przynoszącej cierpienie? Dla­
czego szukajcie kogoś, kobiety tak często 
trafiajq na zimnych, destrukL.)'jnych part­
nerów? Dla(.-zego nic umieją się potem 

wyrwać z otaczaj;1ccj ich „sfc1y streso­
gennej"? O tym wszystkim pisze w swo­
jej książce Robin Norwood, amc1ykańska 
psychoterapeutka. Pokazuje nic tylko przy­
czyny takich chorobliwych związków, ale 
też i uczy, jak się w nich wyleczyć. Co 
zrobić, by za(.-ząć przyciągać do siebie twór-

Kochają 
za bardzo 
czych, wartościowych m<(żczyzn, którzy na 
miłość odpowiedzą miłością. 

Autorka przytacza szereg przykładów. 
Można się w nich przejrzeć, jak w lu­
strze. Pisze: „Jeżeli kiedykolwiek dałaś się 
opętać mężczyźnie, musiałaś chyba czasem 
mieć wrażenie, że źródłem wszystkiego 
nic była miłość, lecz strach". Obsesyjne 
uczucie opiera się bowiem na lęku: l<(ku 
przed samotnością, niedocenianiem, nie­
kochaniem. Desperacka milość łączy się z 
nadzieją, że ON uśmierzy te ł <(ki. („Je­
steś lekiem na całe zło ... ") Drak efektów 
wyzwala „wi<(ksze staranie si<('', wi<(kszą 
siłę napędowe}. 130 przecież nasze od­
danie, poświ<(cenic, przekreślenie siebie 
musi zaowocować. W ten sposób rodzi 
się zależność, niczym narkotyczna obsesja. 
Zatrucie ciągłym napi<(ciem. Staje się ono 

Edmund MarekMa 

potem potrzebne, jak tlen. Bez niego· 
nie potrafimy egzystować. 

Jednocześnie to napit(cie nas wbi' 
Wpadamy w nc1wicę, bezsenność, za 
namy się objadać (słodycze!) lub 
tracimy apetyt, ·chudniemy, tracimyodpo 
ność, chorujemy. 

Robin No1wood zajmuje się też m · 
czyznami. Pokazuje tych, ktorzy wybic · 
kobiety „kochające za bardzo". Czego 
nich szukają? Co znajdują? 

Wszystkie drogi wiodą do dziecińs 
I kobiet, i mężczyzn. Tam znajduje się~ 
do wszelkich dorosłych doznań. Uświa 
mienie sobie tego, spojrzenie na sieb' 
z zupełnie innej strony, jest pic . 
krokiem na drodze do uzdrowienia. N 

jest ono łatwe. „Jeden z paradoksów fy · 
polega na tym - pisze autorka - że kobie, 
reagują współczuciem , i zrozumieniem 
nieszczęścia cudze, a zarazem nie dostrz 
gają kompletnie (jak gdyby zaślepione) 

. ' nieszczęść, które przygniatają Je same. 
, . t l>\1il Lektura ta (bestseller na sw1a o„i 

1ynku), to kolejna pozycja, która uczy.i~ 
kochać siebie, a tym samym mieć twó~ 
zdrowe związki . Daje praktyczne ws 
zówki, jak zmienić swoje życie na radosne 
i harmonijne. Nie istnieje żadna .d~ 
na skróty. Skuteczne próby wymagają 111 
t1wałości , hartu i odwagi. Robin Nof'//~ 
podaje ręk~. Mówi: „~i~ jc~t:ście sa111~; 
A potem boi przestanie 1stn1ec. Nau~ n) 
si<( żyć bez bólu „kochania w bardzo (a 

' li 
Robin Norwood: „ Kobiely, któ~ k~':1~\1)d bardzo„ (i l"iągle li <'zą na to, że ON s1~ zni c 

ł'olium, Warszawa 1992. 

mnie w dniach 
iam z Tobą w 
Dopomóż nieść 
Pocieszycielu. · 
a, oprócz Cieł 

NATURA INSTYN 
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ESZICOWA ~li.za .(1841-
0) powiesc1op1sarka, 

jl !~tka, publicystka, 

a spaleczna: ł Elizy 
. kSZYTll dzte em 
~ . ·est p<>wieść „Nad 
oll'CJ J • • • (1888), zaw1eraJ,Ca 
'dcalizowany obraz ow­

lffl życia zicmiańsko-szla­
W ostatnim okresie 

!0: zwróciła zaintereso-
1problematyce religij nc j 

ej. Odrzuciła. stanzowczo 
i antyklerykahzm.. nane 
e jej listy. W Jednym 
~iszc: „Czy kiedyś mi­

aczonych głosów nie 
mogiłom synów naszego 
,Oddajcie nam Boga«. 
mam ci~ w głębiach du­
serca, mówisz do mnie 

n utrapień i rozmawiam 
iarnotne". 
~kna modlitwa, którą E. 
owa odmawiała codzien­

Cię Boże, na gł<(biach 
i serca mojego. Mó­

mnie w dniach utrapień 
·am z Tobą w noce sa­
.Dopomóż nieść na sercu 
Pocieszycielu. Nic mam 

cla, oprócz Ciebie ... Wy-

rwij z serca westchnienie cięższe 
od głazu i daj sercu odpocząć u 
stóp Twoich ... Niech serce moje, 
które nie może przestać płakać, 
cicho płacze na sercu Twoim, o 
Ty, który wiesz wszystko ... " 

P 
APINI Giovanni (188f­
-1956). Włoski pisarz i ese­
ista. Odegrał dużą rolę w 

życiu kulturalnym Włoch. Po­
czątkowo był ateistą. Jego głośne 
nawrócenie się na katolicyzm po 
I wojnic światowej znalazło wyraz 
m.in. w znanej powieści „Dzieje 
Chrystusa" (1921 ), w poezji oraz 
wspomnieniach. 

W dzieciństwie ojciec nie po­
zwolił mu uczęszczać na lekcje 
religii. Musiał czekać na koryta­
rzu, by po jej skończeniu nadal 
brać udział w następnych lek­
cjach. Wyznaje z bólem, że cho­
wał się w najciemniejszym kącie 
i rozmyślał: „Dlaczego ojciec nic 
chce, abym słuchał słów księdza? 
Dlaczego nie wolno w nie wie­
rzyć, skoro inni wierzą". Pisze, 
że pewnego razu, kiedy nie było 
nikogo na korytarzu, odważył się 
przyłożyć ucho do drzwi i wtedy 
usłyszał głos księdza: „Czcij ojca 
swego i matkę swoją". Przez cały 

-
NATURA INSTYNKTU" - dramat obyczajowy, prod. USA. Reż. Uli 
Występują: Susan Anspach i Marcie Leeds. 

· dziesięciolatków dorasta w małej miejscowości na Środkowym Za­
Stanów Zjednoczonych. Dziewczynka przeżywa serict dramatycznych 
i\. Znajduje zwłoki swojego ulubionego nauc2yciela, w kilka dni 
u.miera j~j ukochany dziadek. Jej rodzice zmuszeni są sprzedać część 
nc~ woiskowej bazie lotniczej. Dorośli, zajęci swoimi kłopotami, 

l~ ~w~gi na samotne dziecko. Jej jedynym przyjacielem zostaje 
1m1cmem Cooper. W kilkanaście lat później dziecięca przyjaźń 
się .w miłość. Jednak dziewczyna w przeddzień ślubu wraca 
swoiego dzieciństwa; ·stara się znaleźć tam rozwiązanie swoich 

DGŁOSY CISlY'' - thriller, prod. USA. Reż. Peter Borg. Występują: 
lson i Kristem Jensen. 
kańska r~dzina udaje się w podróż po Europie. Wszyscy się cieszą 
.,Prócz niemego chłopca, który staje się mimowolnym świadkiem 
stw. Chłopiec podejrzewa, kim jest morderca, lecz nie potrafi 
ć tego rodzicom. 

. E HARLEMU" - komedia, prod. USA. Reż. Eddie Murphy. 
M!.F.ddie ~urphy i Richard Pryar. , 
m!fy komik amerykański stanął tym razem za kamerą. Akcja filmu 
się w nowojorskim Harlemie, w jazzowych kabaretach. Eddie 

gra ~lonego, pełnego czaru mccżczyznę ze światka przestępczego. 
8Yrf, 

/0C!EC PANNY MŁODEJ" - komedia, prod. USA. Występują: Steve 
iane Keaton. 

komedia z .mnóstwem gagów, zaskakujących sytuacji i zabawnych 
· !k>haterell! Jest ojciec panny młodej, który swoją nadmierną 
~1rwodu1e lawinę kłopotów i nieprzewidzianych zdarzeń w dniu 

0 
ow~ atrakcją jest obsada aktorska z Diane Keaton, aktorką, 

IAN angazował Woody Allen. 

1~ ~A OSZALAŁA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Russel S. 
PUJą: Rex Cutter i James Aernie. 

· ~rowincjonałnym mieście giną ludzie. Mieszkańcy czują się 
· iaz ~~ szc~ policji jest zamieszany w kilka morderstw. Nikt nie 

CJ tragicznej sytuacji. · 

·~n:~y jleca sieć wypożyczalni video „Dcda: Łomża, Al. Legionów 7, ul. 
· kaWiarn' ~ • l<s. ~anusza; Nowogn)d, ul. 550-lccia I, Pilłtnica, ul. Szkolna t6a 

ta „Dons". 

lonn -
z u~n należy złożyć 

, Wśm:unktow wypożyczalni 
raz uczes~i~ów naszego 

tosta "w m1es1ącu rozło-
, nie kaseta wideo z 

dzień dręczyła go myśl: „Dla­
czego ojciec mój zabrania m~ 
abym nauczył się go czcić"; 

W książce „Powtórne Naro­
dziny" wyznaje, że swe nawróce­
nie na katolicyzm zawdzięcza ko­
biecie. W czasie wycieczki w góry 
poznał prostą, . niewykształconą, 
ale pobożną dziewczynę. Zako­
chał się w niej i chciał się żenić. 
Ona jako warunek małżeństwa 
postawiła, by chodził do kościoła 
i żył po katolicku. I oto Papini, 
znany w świecie utalentowany pi­
sarz, walczący ateista, bluźniący 
w swych książkach przeciw Bogu 
i Kościołowi, na rozkaz kobiety 
kupuje katechizm, zdaje z niego 
egzamin u księdza, spowiada się 
i zostaje gorliwym katolikiem. Z 
wdzięczności dla Boga, za ła­
skę nawrócenia, napisał później 
głośną książkę pt. „Dzieje Chry­
stusa". 

P
ASCAL Blaise (1623-1662). 
Francuski matematyk, fizyk 
i jeden z największych ge­

niuszy filozoficznych jakich wy­
dała ludzkość. Sławne „Myśli" 

Pascala należą do najdonioślej­
szych tekstów w dziejach filozofii. 
„Bóg. On jest naszym prawdzi­
wym, dobrem ... nie ma w naturze 
nic, co mogłoby nam Go zastą­
pić. Chciałbym was . skłonić do 
szukania Boga. Znajduje się Go 
tylko na drodze wskazanej przez 
Ewangelię". 

P 
ASTEUR Ludwik (1822-
-1895). Wielki chemik i ge­
nialny biolog, twórca mikro-

biologii i immunologii, bakterio­
logii, wyjaśnił prosec fermentacji, 
obalił przekonanie o samoródz­
twie organizmów. Jego genialne 
odkrycia zapewniły mu wyjąt­
kową pozycję w nauce jako do­
broczyńcy ludzk.ości. Opowiadają 
o nim, że gdy jeden z uczniów 
zwrócił się do niego z zapyta­
niem, jak mógł zachować wiarę 
po tylu studiach i rozmyślaniach, 
Pasteur odpowiedział: „Właśnie 
dlatego, że tak wiele studiowałem 
i rozmyślałem, pozostałem wie­
rzący, jak Bretończyk. A gdybym 
jeszcze więcej studiował i rozmy­
ślał, to byłbym tak wierzący jak 
Bretonka". 

P
RUS Bolesław (1847-1912). 
Pisarz, publicysta, śmiały 
nowator w zakresie kompo­

zycji stylu powieściowego. Dzieła: 
,,Anielka", „Placówka", „Lalka", 
„Faraon". Gdy zetknął się z 
pozytywizmem i materializmem 
filozoficznym, uznał materializm 
jako swój pogląd. Z biegiem 
lat dokonała się u pisarza prze­
miana wewnętrzna, jaką widzimy 
również w osobie Wokulskiego: 
gdy dochodzi do ukorzenia przed 
majestatem Doga. ,,Już zdawał 
sobie sprawę z fego, że w chwili 
nieszczęścia, kiedy go wszystko 
zdradziło - jeszcze pozostała mu 
wierną ziemia, prosty człowiek i 
Bóg". 

I Dóg. Właśnie Bóg. To nie 
tylko intelektualne stwierdzenie 
myśli, to akt wiary. 

apo~eści 
k&pliczne 

Niemcy podpalili Rykacze 
(gm. Zambrów), granatami roz­
~ijali studnie, wszystko spłonęło. 
Ocalała tylko kapliczka świętego 
Rocha. Z kapliczką wiążą się 

dawne dzieje. 
- Ludzie z pokolenia na po­

kolenie mówią - opowiada Zyg­
munt Rykaczewski - że w 1410 w 
tym miejscu, w lesie, stał piękny 
kościół. Potem tak się stało, że 
sto metrów od kościoła pobudo­
wali dwie karczmy. Co tam się 

działo! Pili, bili i dwóch ludzi za­
bili. Zgorszenie takie. A potem 
w 1828 roku (za cara) kościół 

rozebrano. 
Drewno z kościoła ludzie za­

brali i postawili kapliczkę. Sta­
nęła na tym samym miejscu, co 
świątynia. Wisiał w niej mały 

obraz świętego Rocha, a duży 

obraz znalazł się w kościele w 
Zambrowie. Z „Dużym Rochem" 
związane jest też znamienne wy­
darzenie. Kiedy kościół remonto­
wano, wszystko wyniesiono do 
pobliskich zabudowań. Robot-

-
nicy ogień zaprószyli, nic było 
co ratować, tak się paliło. A pod 
zgliszczami znaleziono nietknięty 
obraz świętego Rocha. 

„Mały Roch" z kapliczki zginął 
w czasie wojny. Niemcy uszano­
wali to miejsce, nie podpalili, ale 
ukradł i zabytkowy obraz. Dziś 
stoi tu rzeźba św. Rocha i 
od 1982 roku w pierwszą nie­
dzielę po odpuście (16 sierpnia), 
odprawiana jest msza odpusto­
wa. 

Święty Roch jest patronem 
chorych. 

Niejednych łask doznali mie­
szkańcy okolicznych wiosek. Zyg­
munt Rykaczewski, który się ka­
pliczką opiekuje też ich doznał. 

- Gdy się człowiek tu pomodli, 
to ból ustępuje. 

Zrobił piękne ogrodzenie, wy­
równał plac. Przy tych pracach 
dokonał odkrycia, potwierdzają­
cego historyczne przekazy: za­
chowały się kości ludzkie, jako 
że 5001at temu przy kościele był 
cmentarz. 
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TANI CEMENT p-350 
• 680-730 tys. z podatkiem • 640 tys. bez podatku 1111 

Wapno hydratyzowane oraz WĘGIEL I MIAŁ 
w cenie 1 tona - 420 tys. z możliwością dowozu 

i sprzedaży na raty. 
Oferuje HURTOWNIA "FLORIAN" 

tomża, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP), tel. 160-128, 
domowy 17-11-15. 

X-681-o 

WYDZIERZAWIMY 
na korzystnych warunkach 

witryny chłodnicze do lodów 
nowe, 7-smakowe z kuwetami. 

Zaopatrzymy w lody 
gastronomicz~. 

homogenizowane w kilkunastu 
smakach, w cenie 
konkurencyjnej. 

Łomża, ul. Nowogrodzka 157, 
tel. 22-59, W !;J>dZ. 7-18. 

K-1081-o · 

· WYDZIERiAWIMY 
estetyczne pojemniki 

izotermiczne do sprzedaży 
lodów. 

Zapewniamy suchy lód, 
niezbędny do schładzania 
lodów, mrożonek i napoi. 
HURTOWNIA LODÓW 

I MROŻONEK. 

Łomża. ul. Nowogrodzka 157, 
czynna 

od poniedziałku do soboty 
W !;J>dZ. 7.00-18.00 

w niedzielę 
W !;J>dZ. 8 .00 - 12.00. 

::-:!-::-::-::-:.'!!"!!! !!!!!r!!!.'•::-::-:.··::-::-:.'•::-:.'·-·:._·.'· . .-.'-:.'•::._·:._·:-::._·:-:.'-::-:.'··:-::~ 
•I - rj 
~! LEK. MED. MARZANNA EWA BUĆKO 'r.~ 
~, r~ 

~ LARYNGOLOG ~ 
~i - porady lekarskie 'r~ 
~·, - dobieranie aparatów słuchowych r~ 
:! · - indywidualne wlcladlci uszne. !~ 
•I z· $ t • ~i ŁOM A, zosa Zambrowska 1/27 - Poradnia Laryngologiczna, 'r~ 
~i li piętro . pok. 333, wtorki od 16-18. czwartki od 16-17. r:~ 
~i W nagłych przypadkach: tel. 38-76. 'rj . :! KOLNO. ul. Wojska Polskie!;J) - Poradnia Rejonowa. I piętro. _ r~ 
•I k 10 . d d t,• ~i po . nr , sro yo 16-18. I.~ . 
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SPÓlDJIELNIA 
MIESZKANIOWO-WlASNOŚCIOWO-LOKATORSKA 

w Szczuczynie, 
zawiadamia zainteresowanych członków oraz kandydatów 

i osoby spoza Spółdzielni , że do dnia 31 maja przyjmuje oferty 
wykupienia mieszkań własnościowych na dogodnych 
warunkach w realizowanym aktualnie budynku Nr 15 

w Szczuczynie 
M-3 <trzypokojowe> p.uż. 56 m kw. 
M-4 C „ ) p.uż. 65,20 m kw. 
Cena 1 m kw. p.uż. 4.380.000 zł. 

Warunki opłaty do uzgodnienia w biurze Spółdzielni 
w Szczuczynie, ul. Łąkowa 1, tel. 53-25. 

Łomża, µI. Nowogrodzka 60 
oferuje do sprzedaży w leśnict~a 

drewno użytkowe, sosnowe i brzoz 

- długości 1 mb <w mniejszych iloś . 
1,25 i 1,90 mb), Ci 

- gr~bości do 25 cm w grubszym 
koncu 

do 
- wyrobu galanterii drzewnej 
- wykonania ogrodzeń 
- zdrowego, ekologicznego opalani 
pomieszczeń. 

Przy zakupie większych ilości 
<powyżej 100 mb) bonifikata 10% 

ZAPRASZAMY! 
Inf orn1acj~, tel. 

54-94. 

ŁOMŻYŃSKA 
SPÓŁDZIELNIA 

MIESZKANIOWA 
rozpoczęła budowę pawilonów usługow 

-handlowych przy ul. Reymonta (obok gar 
wielopoziomowego) i posiada jeszcze 

wolne miejsca. 

Budówa na zasadzie własnościowe9) 
prawa do lokalu ze środków Przyszle 

Użytkownika tego prawa. 

INFORMACJE: Dział Techniczny, tel. 22· 

GINEKOLOGl 
~I. Bogus.tawskieg 
itOdY, piątki, od 17.C 

1 
im', śniadeckicg 

OLMOWANIE - Ło 

ypOSAMOCIIOC 

IM DZIAŁKĘ bud 
·ary. 18-300 Zam 

20/12, tel. 38-29 
(OO. 

'\ sróŁDZIELNlA 
· prowadzi hurtową 
'acja: Nowogród 1 ~ 

XWĘ OPlEKUN 
·mia, Kazańska 9/55. 

.IM samochód Audi 
l~. 1 60.735. 

1\1 TAWRIĘ (l 
!~56. 

'\ SPÓŁDZIUNlA 
• w Nowogrodzie 
aż lodów. lnforn 

XI GOSPODARCZE 
Jl arow - sµn.edam. 

Wiadomość: t o 

SPRZEDAM µriyc 
11!88 r.) µod µlani 
rlę "Ostrówek'', 
Crna do uzgodnieni 
iJ.lJ6 Lipniki, ul. 
i Oslro lęka. 

AM DOM jednoro 
rurigo~cj . Łomża, L 

NIK jcdnoosiow 
1 ~rno, 2 godz. 10.0 

ljJEMY MEULE, 1 

my, ceny prąst~pn1 
J, tel. 29-2 1. 

AM OZIALKĘ (36 
orl:o 5, Kici ński, gm. 

SKORZYSTAJ Z OKAZJl pok. nr 6. zy głęboki 
b:=m==~=~==~»i~-=,===m=„-<=~:=""'~o-=:=»-=·=~x~, m==~~-~~m.m ... m.'l!!!~~mmi!m!l!i!m!l!m!!~r'-P:==~====--Pani JADWIC 

~-..... BUDUJESZ~ ZADZWOŃ! ~ ·e DO ~~:
0

§1 
TECHHI ' Ino~=:~~ 

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów 
„PREFBET" Spółka z o.o. w $NIADOWIE 

k./ŁOMŻY - Dział Zbytu. l t.> I. 17 51-29. tel/fax. 65-75 

Osobiście lub telefonicLnie - możesz u nas kupić r:-J konkurencyjnych cenach - z dostawą na plac budowy. 

1/BETON KOMÓRKOWY M 600 
24 x24 x59 
18 X 24 X59 
12 x24x59 
8 x24 x59 
6x24 x59 
30 x24 x59 
30x30x59 

cena bez pod. z P• •rl. 
12.460 13.4 oo 
9.390 10.100 
6.230 6.700 
4.190 4.500 
3.440 3.700 

16.090 17.300 
19.530 21.000 

CENY OBOWIĄZUJĄ TYLKO DO 31 MAJA 1993 r. 

21 CEGŁA SILIKATOWA 6x12x25 
31 a/ cement P-35 wori(owany 

luzem 
„ z dod. luzem 

b/ wapno palone - mielone gal. I 

cena bez pod. 

1.120 
613.800 
576.600 
553.350 
669.600 

z pod. 

1.200 
660.000 
620.000 
595.000 
720.000 

KUPUJ JUŻ TERAZ NIE CZEKAJ NA „VAT" 

18-400 ŁOMŻA 
SZKOLENIE~: 

PODATEK OD TOW 
'' I USŁUG 

VAT" 
Prowadzi praco . 
Instytutu Fina~ 

w warszawie: 
Informacje i zapl 

64-72. 

~KONTAKlY 



)dzka aa 
v leśnic~a 
>we i brzozo 

szych ilości 

wnej 

~go opalani 

zych ilości 
iifikata 10% 

AMY! 
ci, tel. 
J. 

·KA 
.HIA 
OWA 
inów usługow 
nta (obokga 
>iada jeszcze 
a. 

snościowe9) 
>w Przyszle 
prawa. 

czny. tel. 22· 

PIELĘGNIARSKIE - za-
l · tel 43-89. 
'. 1,oniza, · K-883-o 

G!NEKOLO.GICZNY -
!'fi Bogusławskiego 6, po-
. u. · tki od 17.00-18.00. 
gody, pią ' K-335-o 

ol'll Śniadeckiego 17, tel. 
I~"' 

K-2034-o 
flLMOIVANIE - Łomża, 160-

K-579-o 
l' PO SAMOCHODY do Nie­

!. K-840-o 
m.MOIVANIE, cyklinowanie -

16~066' K-969-o 
,\Jl[ DZIAŁKĘ budowlaną 11 

1 ary. 18-300 Zambrów, ul. 
20/12, tel. 38-29 lub 47-14, 

(.OO, 
K-990-oo 

'! SPÓŁDZIELNIA „SCh" w 
· prowadzi hurtową sprzedaż 
'acja: Nowogród 17-65-67. 

K-65-o 
1'lUĘ OPIEKUNKI do 
i!iia, Kazańska 9/55. 

K-1031 
,\iii samochód Audi 80 (1980 
t~. 160-735. 

K-1032 
(1992 r.). 

K-103-ł 
'\ SPÓtDZrELNlA „Samo po­
. ' w Nowogrodzie prowadzi 
edai lodów. Informacja: tel. 

K-70-o 
~I GOSPODARCZE i dom z 
llanlw- sprzedam. Borkowo 

Wiadomość: Łomża, tel. 

K-1035 
SPRZEDAM prqczepę li L 

11!88 r.) pod plandeką; ko­
r~! „Ostrówek", sprawny 
Cena do uzgodnienia. Witold 
11.4]6 Lipniki, ul. Wyszyń­
i Ostro łęka. 

K-1036 
Aill DOM jednorodzinny w 
neregowcj. Łomża, Leśna 65. 

K-1042 
NIK jednoosiowy kupię. 

16~430, 2 godz. 10.00-18.00. 
K-1040 

~EMY MEBLE, zabudowy. 
iny, ceny przystępne. tomża, 

J,tel. 29-21. 

K-1007 
:111 ~ZIAŁKĘ (36 arów) z 
orko), Kiciński , gm. Piątnica. 

K-1012 

SPRZEDAM Jelcza 425 turbo wy­
wrotlrn (1988 r.) z przyczep<J II L Kr1.ysztof 
Lewandowski, Turośl, tel. 61-73. 

KK-48 
KUPIĘ PRZEDPŁATĘ. Przywożę sa­

mochody z Niemiec i Holandii i pomagam 
w zakupie. Łomża, 168-15-ł. 

K-1011-o 
SPRZEDAM Fiata 126p (1988 r.), 

w dobrym stanic. Wiesław Nagórka, 
Dąbrowa 30, 18-320 Andnejewo. 

K-1009-o 
SPRZEDAM Zastawę (1983 r.) . Łomża, 

tel. 168-637. 
K-1010 

SPRZEDAM DZlAŁKĘ budowlaną w 
Piątnicy. ł.omża, tel. 63-60, po 16.00. 

K-1013-o 
SPRZEDAM Malucha (1990 r.). 

Łomża, tel. 169-185. 
K-1014 

KUPlĘ PRZEDPLATĘ- Łomża, 29-18. 
K-1017 

POTRZEBNA OPIEKUNKA do 
dzicck..'l. Łomża, tel. 36-12, wieczorem 
41-61. 

K-1016 
KUPlĘ GARAŻ - Łomża, tel. 168-481. 

K- ltllX 
SPRZEDAM FSO ( 1990 r.). Stan 

bardzo dobry. Łomża, Al. Legionów 73. 
K-1019 

SPRZEDAM Fiata 125p (1978 r.). 
Łomża, Prusa 17/1. 

K-928 
BIURO RACHUNKOWE - prowadzi: 

podatkowe księgi pr1.ychodów i rozchodów, 
księgowość mal)'Ch firm. tomża, tel. 51-82. 

K-10 15 
DO WYNAJĘClA lokal o pow. 120 

m kw. na działalność handlow:1 lub 
gastronomiczną w centrum ŁomŻ)', tel. 
41-58. 

K-1020 
POSZUKUJĘ WYKONAWCY do pr1.c­

budowy pawilonu. Łomża, tel. 41 -58. 
K-1020 

TANIĘJ SPRZEDAM działki hudow­
lane (574 i 547 m kw.). Zambrów, dojazd 
od ul. Mazowieckiej . Łomża, 56-71. 

K-1021 
SPRZEDAM mieszlrnnic M--ł (lV p.). 

Łomża, ul. Kołłątaja 1/20. 
K-1022 

SPRZEDAM DOM micszka ln l' + war­
sztat samochodowy z działk:1 ~O arów. 
Ul. Wodoci11gi 120, Komorowo kJOstrowi 
Mazowieckiej. 

K-1026 
SPRZEDAM "olvo 740 (1988 r.). Kupię 

golfa. Łomża, tel. 53-70. 
K-1027 

SPRZEDAM działki budowlane. Km­
sk..'l 37. 

K- I029 
SPRZEDAM KOMPUTER Atari 65. 

Lomża, 168-138. 
K-1039 

SZKOLENlE NA BROŃ paln:1 i 
gazow:1. Łomża, tel. 168-238, wew. 16. 

K- 10-łl -o 
SPRZEDAM w dobrym stanic ciągniki: 

904, 1014 i 1222 oraz pługi typu „Atlas„ 
4-skibowc, Lucjan Choiński, l)'bory-Jc­
zicrnia 9, 18-205 Jabłonka Kościelna, woj. 
Łomża. 

K- 10-ł3 
SPRZEDAM Żuk A-6 - blaszak (1984 

r.). Łomża, tel. 20-5 1. 
K-JO-ł5 

SPRZEDAŻ MATERlAŁÓW stomato­
logil"znych firm: VlVADENT, IVOCLAR. 
Łomża, Al. Legionów 6d, tel. 33-88. Sklep 
„SZVK". 

K-JO-ł7 
OZIAtKĘ budowlaną sprzedam. Tel. 

46-71. 
K- 10-ł7 

ZATRUDNlMY W WARSZAWIE kie­
rowców-akwizytorów wyrobów spożyw­
czych. Wykształcenie średnie, do­
bra prezentacja, operatywność, niena­
ganna opinia. Wynagrodzenie prowiz)jnc, 
możliwość zakwaterowania. Szczegółowe 
oferty pisemne z fotografią prlesyłać: 
„CORSO'', ul. Smolna 12, 00-375 War-
sza wa. 

Pr.i:elewem 
SPRZEDAM DZlAŁKĘ rzcmieślniczo­

-budowlan:1 1800 m kw. - tanio. Łomża, 
tel. 168-845. 

K-1049 
PROWADZENCE „ Podatkowej Księgi 

Przychodów i Rozchodów", rnzliczcnia 
comiesięczne i roczne (zeznania) . Biuro 
R:u:hunko" l', Łomża, ul. 1-\1111 ~1 .vtucji 3 
Maja 2, """· 11, tel. 168-238, """'· 17. 

K-1050 
I. \l<AŻ DO WYNAJĘCIA przy ul. 

Mikulaja. tomża, lei. grleczn. 41--ł7. 
K-1051 

W\'! 'ENA NIERUCllOJ\IOŚCl 
tomi;1. kl. 168-845. 

K-1049 
NAl'H \WA maszyn do szycia. Lomża, 

!\'. "' u~rurl:t.ka 31. 
K-1053 

„AKCES" Łomża, tel. 54-77 oferuje 
cement P-35 w cenie od 640 tysJ J t. 

K-1077 
KUPrF, lub wypożyc1,c; l OOO m kw. 

rusztowania ramowego. Łonri.a, tel. 54-77. 
K-1077 

ANTENĘ satelit arną kupię. Łomża, 
tel. 26-87 (wicl·zorem). 

K- 1080 
S PRZEDAM jacht żaglowy „MAK'' 

707, hogato wyposażony, stan bardzo 
dohry. Łom:i.a, tel. 57-60, po godz. 20.00, 
ul. Kwiatowa 17. 

K-1081 
SPRZEDAM dzialki budowlane oraz 

magiel elektryczny. 1',om:i.a, lei. 64-65. 
K-1079-o 

SPRZEDAM Fiat 126p (1983 r.). 
Łomfa, tel. 45-.35. 

K-1078 
SPRZEDAM M-3 w Łomży; działkę 

budowlaną 1300 m. Wiadomość: Łomża, 
Konstytucji 3 Maja 6/28. 

K-1059 
M-l z lclcl'onem zamienię na większe z 

doplat:1. tomża, tl•I. 21-51. 
K-1064 

SPRZEDAM Malucha ( l 986 r.). 
tomi.a, tel. 160-832. 

K-1056 
LOKAL BIUROWY w cen trum tomży 

do wynajęcia (45 m kw.), tel. 64-72. 
K-1060 

LOKAL na działalność gospodarczą w 
centrum Łomży do wynajęcia, tel. 6-ł-72 . 

K-1060 
WAKACYJNE KURSY: komputerowy, 

język.'l angielskiego i niemieckiego. ,,DOM 
TECHNIKA'' Łomża, tel. 6-ł-72. 

K-1060 

GlEŁDA SPRZĘTU KOMPtn'ERO­
WEGO „Dom Technika'' Łomfa, 16 maja 
1993 (niedziela), godz. IO.OO. 

K-1060 
SPRZEDAM chłodnię poj. 8 ton. 

Łomża, tel. 168-128. 
K-J061 

NIEMCY - wolne miejsce w samocho­
dzie. ł..omża, tel. 160-395 od 10.00-18.00; 
Zawady Prledm. 8. 

K-1062 
LOKAL DO WYNAJĘClA (23 m kw. 

parter) w centrum Łomży. Wiadomość: 
Wypożyczalnia Kaset Video „Deda'', Al. 
Legionów 7. 

K-
SPRZEDAM atrakcyjną szeregówkę, 

stan surowy. Łomża 168-606. 
k-1057 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do Nie­
miec. t,omfa, tel. 169-919. 

K-1058 
SPRZEDAM: chłodnię samochodową, 

Avia izoterma. Łomża, tel. 20-82. 
K-1063 

SPRZEDAM DOM częściowo wykoń­
czony z działką uzbrojoną 900 m kw. w 
Starej Lomży p.szosic nr 9, tel. Lomża 
55-47. 

K-1055 
WYKONUJF; przęsła, kraty, balu­

strady. Kolno, tel. 22-78, po 17.00. 
K-105-ł 

SPRZEDAM Star 244 wywrotka, stan 
bardzo dobry; Polonez 1500 (1981 r.) 
oraz Maluch (I 987). Piątnica, Sado­
wa 2. 

K-1065 
SPRZEDAM działki n.r1:eką Pisą (la­

sek, prąd). Jan Piekarski, Poredy 8, gm. 
Zbójna. 

K-1067 
SPRZEDAM DOM w stanic surowym 

nas os. Maria H. Wiadomość: ul. Wojska 
Polskiego 96 lub tel. grzcczn. 46-18. 

K-1066 
SPRZEDAM M-3. Łomża, tel. 66-83, 

po godz. 20.00. 
K-1075 

SPÓŁDZIELCZE tnypokojowc małe 
na większe. Wiadomość: Łomża, 25-49. 

K-1070 
ZGlNĄŁ rudy pies pekińczyk. Pies cho­

ruje i jest w trakcie leczenia. Ugryzienie 
grozi poważnymi powikłaniami. Konta kt: 
ł.omża, lei. 168-316. 

K-1068 
SPRZEDAM dwa Skutery ma rki 

Honda, poj. 50 (1991 r.). Łomża, tel. 
35-59, do godz. 12.00. 

K-1074 
SPRZEDAM motocykl CZ-350 (1986 

r.) . t.omża, Sikorskiego 144, po 16.00. 
K-1072 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KON­
TAKTOW' pr1:ez miesiąc znajduj<ł się 
w komputerowym banku fNFORMACJI 
HANDLOWO-USŁUGOWEJ tel. 957. Za­
dzwoń!) 

Serdeczne wyrazy współczucia 
Kol. JANINIE NOWAK 

z powodu śmierci 

OJCA ~;·~~~ 
/4;-::_r 

składają współpracownicfr.;;,~. 
Szkoły Podstawowej Nr:}...;~:;_ ... 

wł.omży 

azy głębokiego współC2ucia 
:::;::::::====PllPani JADWIDZE SZYMCZUK 

Wyrazy głębokiego 
współC2ucia 

Kol. MARII PASZKOWSKIEJ 
z powodu śmierci ' DO 

1ECHHI 
18-400 tOMżA 
SZKOLENIE ~: 

>ATEKODTOW 
I USŁUG 

VAT" 
owadzi praco . 
1stytutu Fina~ 
w warszawie: 

formacje i zapl 
64-72. 

z powodu śmierci 

OJCA 
hladają współpracownicy z 

Zespołu Szkół 
·1 nokształcących w Łomży. 

OJCA 

~~J~~TX" Tygodn ik Łomżyl'1ski, 18- 400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 4 2-43, 42-44, 57- 11 . 
laóys/aw e~o~ . J(oanna Gospodarczyk, Gabor L c rinczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tocka 
lewspóf oc 1 .. redaktor naczelny) . . . . . . . . • 
rha(czyk-~acuJą. Ter:esa Ada,mowska, Ja cek Cl.wlei:v1ck1, Adam D~bronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 
itefla/ow pndrat<?W!CZ, Zdzisław ~on.1anowsk1, Wiesław Wenderl1c,h. 
1
dawca· ~e ZC} mow1onych redakcja nie zwraca , •raz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. 
ad: AUi:/ ra~1s" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja 1.egionów 7. 
u
1
!: SPpp"Fj;ima " ul. Sienkiewicza 3, Białystok , tel. 435-525. 

1oszenia " r;>go(I" iiy Białymstoku, ul. Mickiew. cza 56. . 
tresc 09f~ZYJ1~1UJe Biuro Reklam i Ogłosze1'l „l<:ONTAKTOW", 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7, tel. 42-43. 

szen redakcja nie ponosi odpowiedzic.fności. 
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Łomży nieoczekiwanie przybyła II liga! Wywalczyli ją juniorzy 
klubu szachowego „Maraton ". 

W dziesięcioosobowym zespole aż pięcioro, to uczruowie 
Szkoły Podstawowej nr 9. 

A oto na zdjęciu, od lewej: ANDRZEJ SKŁADANEK (SP 
9), PIOTR OBIEDZIŃSKI (Technikwn Wete1yna1yjne), MAG­
DALENA SOBOCIŃSKA (SP 9), WOJCIECH WALEWSKI 
(SP 9), MAŁGORZATA KOBYLIŃSKA (SP 4), MAŁGO­
RZATA SOBOCIŃSKA (SP 9), BOGDAN PUSZ (SP 9), 
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI (SP 9, wice1nistrz Polski do lat 
10), KONRAD FLEJTER (SP 9), SŁAWOMIR SOBOCIŃSKI 
(trener). 

MARATON 

- V>l:>0.1 Vll:łVW - i....: . ""'Cl • Q.) 

c ......, ·- "S' ::I C'a ca ~ ..._ -a - c: I 

1 

I 
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I 
3 1 4 5 6 7 

8 

I I r 
r r r g 

10 r r r r r r 11 12 13 14 

15 16 17 18 r r r r r r r 19 

20 r r r r r r r 21 

22 r r r r r r r 23 

• 
KRZYZOWKA 

POZIOMO: 4) filozof, 8) metalowa część wiązadła narciar­
skiego, 9) metropolia, 10) młody drzewostan, 11) chustka 
zawiązywana pod szyją, 15) ziółko, gagatek, 19) osoba znana 
komuś, 20) stos siana, 21) jarząb, 22) część nogi konia, 23) 
pojazd wielokonny 4-kołowy. 

PIONOWO: l) załoga największej łodzi wioślarskiej, 2) 
dzielnica Warszawy, 3) transmisja, 4) atrybut aktora, 5) 
wytyczony szlak, 6) olimpijski ogień, 7) zimowa, barania, 12) 
ciało niebieskie, 13) sznur nasycony masą z prochu czarnego 
i gumy arabskiej, 14) marszczona bibułka, 16) intruz, 17) 
port norweski, znany z walk w czasie II wojny światowej, 18) 
kultowy dzień odpoczynku w judaizmie. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 
Łomża, Al. Legionów 7. 

NAGRODY: 
Komplet bielizny pościelowej 
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Rozwiązanie 

krzyżówki świątecznej 

Hasło: 

„EMPIKO - my nie lejemy wody, 
my ją doprowadzamy". 

§ 

NAGRODĘ - zegarek z aparatem do mierze­
nia ciśnienia - ufundowaną przez firmę EMPIKO 
w Łomży, wylosował ANDRZEJ GRĄDZKI Z 
KOLNA. 

Gratulujemy. Po odbiór nagrody zapraszamy do 
redakcji. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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